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Pokój. 


Pokój się robi. Druga wojna bałkańska 
dobiega kresu. Turcya zdaje się na laskę i nie- 
łaskę mocarstw. Państwa związkowe otrzymują 
wszystko co zdobyły. Nowe powstaje państwo 
na Bałkanach — Albania, którą opiekuje się 
szczególnie Austrya i Włochy (kto wie, czy 
potem nie będzie Austrya rywalizowała z Wło- 
chami o wpływy na Albanię?). 

Zmienia się cały porządek prawa publicz- 
nego na południu Europy, zmienia się równo- 
waga sił, tworzą się nowe, wielkie psństwo” 
twórcze związki: przybywa nowe mocarstwo na 
Bałkanach, Na miejsce upadającej potęgi osmań- 
skiej stanęly młode silce państwa słowiańskie 
pod przewodnictwem Bułgaryi, która objęła be- 
gemonię Związku bałkańskiego. 

Na tym terenie, gdzie niegdyś odbywało 
się współzawodnictwo mocarstw o wpływ na 
Turcyę i o łup przy jej podziale, powstały no- 
we państwa narodowe, młode i energiczne, 
które obficie przeląaną krwią przypieczętowały 
swoją niepodległość. Teraz już nie o Turcyę, 
ale o państwa bałksńskie zabiegać będą mo- 
carstwa wielke europejskie i starsć się będą 
wciągnąć je w krag zachodniej kultury, 

Niemniej jednak poczucie niezawisłości, 
wywalczonej na polach walk pod Kumanową 
i pod Kirkkilisse uczyni te nowe państwa bał- 
kańskie dcść odpornemi na zabiegi mocarstw, 
¿d których nie żądałg i nie otrzymywały ża- 
dnej pomocy, tak że całe powodzenie zawdzię- 
czsją jedynie własnej pracy Crganizacyjnej 
w czssie pokoju, armii narodowej, przejętej bo- 
haierską miłością ojczyzny, oraz wspaniałym 
dowodom męstwa, jakie na tylu polach bitw 
składali obficie  bułgarowie i _ serbowie 
Zskończy się dalszy akt likwidacyi Turcyi, któ- 
rej pierwszy rozpoczął się.przed dwustu trzy- 
dziestu laty, kiedy z rąk polskich ped Wie- 
dniem potęga turecka doznała od ramienia So- 
bieskiego 1 cd polskiego rycerstwa pierwszej 
porażki, kiedy padł pierwszy stanowczy cios 
i zatrzymana została potęga osmańska w swym 
zwycięskim pochodzie na Europę. Pctem przy- 
szedł pokój Karłowicki, jako owoc zwycięstw 
Austryi i bohaterskiego jej wedza księcia Eu- 
geniusza Sabaudzkiego— rycerza sans peur et 
sans reproche—a potem sześć wojen rosyjsko- 
tureckich, które ostatecznie doprowadziły do 
wytworzenia małych, zależnych państewek bał- 
kańskich. 

Dzięki własnej ich pracy i zrzuceniu 
wszelkiego jarzma, dzięki oirząśnięciu się z po- 
litycznego poddaństwa, jako też usiłowań he- 
gemonii obcych mocarstw, narzucających im 
swe rządy, państwa bałkańskie wkrótce zorga- 
nizowały własne siły narodowe i przy umie 
jątnem kierownictwie genialnego człowieka za- 
chodu, jakim by! książę Ferdynand Coburg- 
Gotha, w którego żyłach płynie po stronie ma- 
cierzystej krew Orleanów, Bulgarya wysunęła 
Się na Samo czolo uświadomionych dążeń do 
zupełnego zapanowania na półwyspie bałkań- 
skim. 


Przy pomocy Związku, który stworzono 
w celach narodowej niczależności każdego 
z pańatw skonfederowanych, wspólnemi siłami, 
kooperacyą siit wszystkich narodów słowiań- 
skich i narodu greckiego uzyskano cel zamie- 
rzony. Turcga pobita, do małego skrawka zie- 
mi w Europie sprowadzona, jest politycznie 
z miej prawie w zupełności wyparta. Może być 
jeszcze potęgą wojskową w Azyi, mocarstwem 
europejskiem być przestała. 

Utworzone na kongresie berlińskim maje 
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państwa bałkańskie były powszechnie uważane. {rodów południowo-sławiańskich wraz z Grecyą 


jako przednie straże wpływów poszczególnych I 


mocarstw ną Balkanach. Baułmaryę uważano za 
przyszłą prowincyę rosyjską, Serbię za przyszłą 
prowincyę austryacką, a walajtty tureckie, sta 
nowiące dzisiejszą Albanię, uważanu za część 
kolonii włoskich. Tymczasem po latach trzy- 
dziestu kilkku okazało się, że te państwa wcale 
nie mają zamiaru wyparcia się włastej narodo- 
wości i własnej odrębności. Stały się one 
czynnikiem samodzielnym i decydująco wpły- 
nęły na rozwój wypadków. 

Od nich zależało, czy wojnę teraz wypo- 
wiedzieć i czy ją prowadzić. Wypowiedziały 
wojnę przeciwko woli mocarstw opiekuńczych 
i prowadziły ją wbrew wszelkim przewidywa- 
niom dyplomacyi europejskiej, dla której wszyst- 
ko, co sig od I października 1912 r. na Bał- 
kanach działo, było zdumiewającą zagadką i nie- 
prawdopodobną niespodzianką. 

Dyplomacya w lot zwija kominka, przy” 
znaje się do polityki, jakiej wcale nie prowa: 
dziła, ciska precz stare i wytarte hasło całości 
i nienaruszalności Turcyj, zaczyna się godzić 
ze zwycięzcami, stara się jedynie ratować ho- 
nor wielkich mocarstw i strzeże kluczów w Dar- 
danelacb, które mają międzynarodowe zna- 
czenie. 

Mocarstwa wcjoę razem z Turcyą prze- 
grały. Także kcszty wojenne muszą być wspól- 
nie ponoszone. Obawa, żeby wojna nie prze- 
rzuciła się z półwyspu bałkańskiego do Europy 
zachodniej i środkowej, zmusiła wszystkie mo- 
carstwa do kosztownych przygotowań wojen- 
nych, Przerwanie pokojowego rozwoju stosun- 
ków gospodarczych na Bałkanach naraziło prze- 
mysl i haudel wschodni na nieprzeliczone tru- 
dności i olbrzymie strżty. 

Tak więc Europa nie pozostała nietknięta 
przez wypadki wojenne. Przeciwnie, ponosi ona 
razem ze wszystkiemi innemi państwami, wcią- 
gniętemi do sfery wpływów na Bałkanach, 
kcszty tej wojny. Zewnętrznym tego wyrazem 
jest znaczne podniesienie stanu wojennego, jaki 
bezpośrednio po wybuchu wojny i w czasie jej 
trwania nastąpił we wszystkich państwach Eu- 
ropy. 

p Niemcy podnoszą armię do 850,000 żołnie- 
rzy w czasie pokoju, tak samo Francya wpro. 
wadza 3-letnią służbę wojskową napowrót i za- 
ciąga 500 milionów pożyczki na cele lepszego 
uzbrojenia armii. Austrya poczyniła wydatki 
olbrzymie, jak gdyby już stała przed wojną, 
a każdy dzień zbrojeń kosztował, obok 700 
milionów wydatków na armię, jeszcze około "/2 
miliona koron na utrzymanie nadmiaru powo- 
łanych na granice północną i południową żcl- 
nierzy. 

Wojna kończy się. Druga wojna bal- 
zańska trwała zaledwie miesiąc i z powodu 
całabienia sił bułgarskich i serbskich nie dała 
już takich bohażerskich wyników, jak pierwsza 
wojna, kiedy w pierwszym impecie bułgarzy i 
serbowie na wszystkich polach bitw zwyciężali. 
Dało się odczuć powszechne zmęczenie i wy- 
czerpanie. 


Po półrocznych zapasach szykuje się po- 
kój. Jaki on będzie w szczegółach, to już 
dziś daje Się przewidzieć. Większych zmian, 
aniżeli te, które wytworzyły faktyczne stosunki, 
nie będzie. Wielka Bułgarya stanie się naj- 
większym, najzasobniejszym w ludność i siły 
ekonomiczne krajem bałkańskim, pod którego 
hegemonią rozwijać się będą inne pańatwa bał- 
kaństie Serbia uzyskała rozszerzenie gra 
nic swego państwa w dwójnasób. Grecya c- 
trzymuje Kretę i wyspy morza jeńskiego. Jesz- 
cze idzie tylko o Adryanopol, o Gallipolis, c 
Skutari, o Janinę i o granice Albanii. 

Są to już szczegóły. W głównych zary- 
sach już się maluje przyszłość południowo- 
wschodniej Europy: jako teren panowania na- 


Z ZEE OZÓZZ DZE OTOZ ZZOZ ZZA R ZRYW ZZ ZZ ID 


i niezawisią Albanią obok nieco rozszerzonej 
Rumumi. Uderzzć tu będą i nadal wpiywy 
mocarstw sąsiedaicb, które z powodów gcspo- 
darczych nie mogę zrzec się tych doskonałych 
dla ich przemysłu terenów  cksportowych, 
które, w obecnej właśnie chwili, kiedy 
przystąpią, te państwa do wewnętrznej przebu 
dowy, gojenia ran, jakie wojoa zadala, može 
jeszcze większe przedstawiają interesy, aniżeli 
ptzedtem. 


Z rozwojem wypadków na południowym 

wschodzie, w Europie przesuwa się linia ko- 
nieczności dziejowych z południa ma wschód i 
niewątpliwie wzbudzać musi w narodack, które 
mają gorące poczucie swej dziejowej tradycyj, 
swej odrębności etnicznej i swej kulturalnej 
wyższości, poczucie konieczności bytu odrębne- 
go, zapewniającego rozwój sił narodowycb. 
Wielki prąd odrodzenia narodowego prze- 
chodzi przez wszystkie narody, które jeszcze 
nie posiadają własnego bytu państwowego, al. 
bo które posiadłszy go — utraciły. 
Siły państwotwórcze, te same, kióre do- 
prowadziły po wiekach walk do powstania na 
rodów wolnych we Włoszech, w Niemczech, w 
Grecyi, na Bałkanach, muszą działać z konie 
cznością sił przyrodzonych wszędzie, gdzie są 
analogiczne warunki rozwojowe. Te siły dzia- 
łać będą dalej w Austryi, w Niemczecb, w Ro- 
syi i nie da się wyobrazić przyszłości bez wpły- 
wu tych nowych obudzobych sił. Niewątpliwie 
wypadki bałkańskie przyśpieszą ewolucyę na- 
turalną. Udzielają się bowiem wszystkim na- 
rodom, będącym w  analogicznem położeniu. 
Historga nie wyskakuje nagle, jak mys! z gło- 
wy Minerwy. 

Historya robi się wciąż w pracy dnia i ciszy 
nocy, w Szarej pracy codziennej, w budowaniu 
gmachu pomyślności narodowej. Są konie- 
czności historyczne, niezależne od woli jedno- 
stek. Jak dyplomacya europejska nie potratila 
zażegnać wypadkow bałkanskich, chociaż wszyst- 
kich sił dobywała, ażeby sfałszować wolę na- 
rędową i opóźnić rozwój bistoryczny, tak Sa- 
mo żadne siły nie potrafią cofoąć wstecz tego 
prądu, który coraz bardziej zbiera i nareszcie 
tak się spiętrzy, że z brzegów wystąpi. 

Nowe zmiany nie nastąpią nagle. 

Likwidacya Turcyi trwała przecie blizko 
lat sto, nawet państwa już samoistne potrze: 
bowały ćwierć wieku dla przeprowadzenia or- 
ganizacyi sił narodowycb, jakkolwiek miały w 
ręku wszystkie środki tej organizacyi. O ileź 
trudniej będzie przeprowadzić skoordyncwanie 
tych sił w narodach, nieposiadających wszyst- 
kich środków władzy i rozporządzających jedy- 
nie tylko siłami społecznemi. Ale niewątpliwie 
takie skoordynowanie przyśpieszy organizacyg 
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Stanowisko duchowieństwa. 

Z powodu przypadzjących na poniedzia- 
łek ubiegły jubileuszowych uroczystości pru- 
skich, najwyższa władza duchowna nakazała 
dziękczynienia w kościołach oraz wezwała pro- 
boszczów do zbierania skiidek. 

Z tego powodu organ duchowieństwa dye- 
cezyi chełmińskiej „Pielgrzym“ pisze: 

„A więc mamy święcić pruskie jubileusze 
i niemcom składki dawać! Uciskana i srodze 
przez prusaków prześladowana ludność polska 
nie ma najmniejszego powodu do brania udzia- 
łu w pruskich obchodach, to też pewnie żaden 
polak w daiu ro marca nie będzie dziękował 
Bogu za ustanowienie orderu żelaznego krzy- 
ża i żaden nie da ani grosza na „Jubilaumes= 
spende". 

W ostatnim zaś numerze „Piejgczym* 
raz jeszcze powraca do tej sprawy i pisze: 

„Zaznaczamy wyraźnie, że nikt nie ma 
obowiązku chodzić na owo nabożeństwo dnia 
10 marca i dawać składki na „Jubilaumesspen- 
de". Chodzi tu bowiem nie o sprawy wisry 
i Kościoła katolickiego, lecz o sprawy pruskie. 
Prześladują nas na każdym kroku, wywłaszcza- 
ją nas z ziemi ojczystej—a my mamy dzięko- 
wać za to bogu i dawać składłi na rzecz tych, 
którzy prowadzą politykę przeciwpolską? Kto 
chce dawać składki, niech da na potrzeby czy- 
sto katolickie i polskie, których przecież u nas 
nie brak*. 

W powyższych wywodącb, dodaje od sie- 
bie „Kuryer Poznański", dał organ duchowień- 
stwa naszego w Prusach Królewskich wyraz 
temu, co czvje i myśli cały zdrowy ogół pol- 
ski. Takie, a nie inne może być jedynie sta- 
nowisko spułeczeństwa polskiego. 

PME TITU POWY 


Z prasy polskiej. 


Tragedya zbiorowa. 


Tragedyę zbiorowego naszego istnienia 
upatruje „Prawda* w zagarnięciu przemysłu 
i bandlu w Polsce przez obce żywioły. 

„Tak jesi! Wielki przemyśł i handel w obce 
zagarnięty ręcCe—io tsagecya Całego narodu, który 
nie umiał się zdobyć na wytworzenie klas miesz- 
czańskich, choć go nakławiaro do tego usilnie, z 


narodową i pomimo wszystkich przeszkód i dą-l olbrzymim nskładem taleniu i pracy, dziś dopiero 
żeń do opóźnienia doprowadzi przecież do za- pależycie pojsowanej i cenionej. 


mierzonego wyniku. Otwiera się okres wytę- 
żonej pracy, który musi być należycie, oszczę- 
dnie i rozumnie, z zastosowaniem wszystkich 
praw ekonomicznych wyzyskany. Tembardziej 
atoli muszą być odsunięte wszystkie  nieskoor- 
dynowane odruchy, jako szkodliwe i opóźnia- 
jące cele. Są środki działania, które nigdy nie 
doprowadzały do pożądańego rezultatu. 

Wojna skończons, pokój się robi. 


Narody, które patrzały na to, jak pań- 
stwa powstają, wezmą sobie tę naukę do serc 
i będą starały się pracą zarabiać na te siły, 
których wojna jest tylko źniwem... 


W. L. 


| 


pecz tu iragedya się nie kończy. : 

„Jej dwa następne akty rozgrywają Się w na- 
szych oczach. : 

„Listopad zeszłoroczny był tym kulminacyj 
nym punktem poniżenia; od tej chwili datuje się 
zwrot pomyślny. 

„Powstał i zarytował się ruch potężny pod 
basłem siopniowego polszczenin miast przez Wpro- 
wadzenie żywiołów rdzennych do handlu i prze- 
mysłu. Zarazem pomyślny rozwój zasady i techai- 
kt współdzielczej, wznosząc kraj nasz o duży sto- 
pień wyżej pod względera gospodarczyńs, pozwala 
ocenić przestrzeń przebieżoną od czasów t. zw. 
pracy organicznej, której przewodnieńs hasłem było 
laissez faire obecnie zarzucone. Dzisiejszy no- 
wy ruch odrodzeńczy przemawia dzwiękiem peł- 
niejszyra, językiem świeżych, żywotnych i bujnych 
sił społecznych. É 

„Pod względem socyologicznym jeśt masz 
ruch gospodarczy jednym z najciekawszych zja- 
wisk biezącego stulecia, to też opinia zagraniczna 
zaczyna zwracać nań baczną uwagę; pod wzglę 
dem zaś narodowym jest to krzepiący 1 radosny 
objaw zbudzonego nareszcie instynktu Samoobrony. 

„I gdyby nawet wyniki tego ruchu zawiodły w 
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pewnej mierze pokładape w nim nadzieje, na co się 
zresztą nie zanost—jednak samo podjęcie tych nie- 
odzownyca zadań odzyskania Samodzielneści gó- 
Spodsrczej pozostanie faktem więkopomnyin. 

„Powie on przyszłym pokoleniem, że tu pa- 
reszcie polak cgarnoąi wzrokiem posępną tragedyc 
śwego bytu i podjął twardą pracę, wskazaną yrzez 
ten patryotyzm integralny, który nie wy- 
łącza szczytnych ideałów ani polotu myśli szlache- 
tnych, lecz niezależność resinego bytu uważa za 
nieodzowną podstawę wszelkiej samodzielność. 

„l z tą chwilą kończy się tragedya narodu, 
który dotąd bez słowa protestu pozwalał wywła$z- 
czać się kolejno ze wszystkich czynników i wszy- 
stkich podstaw istnienia.“ 


W takt muzyki wiedeńskiej. 


„Gazeta Warszawska" w ten sposób oce- 
nia ukryte i jawne sprężyny tego ruchu poli- 
tycznego, jaki obserwować mogliśmy podczas 
napięcia stosunków austryacko-rosyjskich. 


„Powtarza się stara historya. Pewne koła 
społeczeństwa polskiego w Galicyi odegrały swą 
rolę komparsów w dramacie politycznym. Przed- 
stawienie dobiega kresu i drugorzędni aktorzy, prze- 
bywający w atmosferze historycznych wspomnień, 
zejść muszą ze sceny i powrócić do swych nędz- 
nych fzdebek. Jeżeli nie nastąpią niespodziewane 
nagłe wydarzenia, w najbliższym czasie dojdzie do 
porozumienia rosyjsko-austryackiego, odsuwającego 
możliwość zatargu zbrojnego tych dwóch mocarstw. 
Wyrazem porozumienia ma być demobilizacya w 
Galicyi. Dla ludzi iczeźwo patrzących było rzeczą 
oczywistą, że przy omawianiu warunków demnbi- 
lzacyi, rząd rosyjski zażąda od Austryi położenia 
tamy działalności organizacyi militarnych w Gali- 
cyl. Przewidywania te się sprawdzają, gdyż jak 
donosi więceński „Reichspost”, organ czerpiący 
informacye z kół dworskich, to życzenie Rosyi wy- 
rażone było z wielkim naciskiem. 

„Wobec tego —pisze „Reichspost'— namiestnik 
galicyjski dr. Bobrzyński, przebywający obecnie 
w Wredaiu, miał podobno otrzymać w tym kierun- 
ku od rządu inst:ukcye, według których drużyny 
strzeleckie i inne organizacye militarne zaprzesta- 
łyby ćwiczeń wojskowych i zwróciły broń. Na- 
miestnik ma przywieźć odnośne rozporządzenie do 
kraju”, 

Gazeia przypomina, 2e zbrojenia gali- 
cyjskie odbywać się nie mogły bez wiedzy naj- 
bliższego scjusznika Austryi—-Niemiec. Lecz te 
ostatnie prowadzą oczywiście podwójną grę: 
w Austryi podnieca się ruch polski przeciwko 
Rosyi, w Rosyi wskazuje się rządowi -na ruch 
galicyjski aby wyzyskać zaniepokojenie rządu 
petersburskiego i zmusić ga do ściślejszego po- 
rozumienia właśnie na gruncie sprawy polskiej. 
Gra ta dotychczas dawała wyniki niezawcdne. 

„A. my wszystko zapomnieliśmy, niczego nie 
nauczyliśmy się: „Jeszcze u was w duszy młodo, 
żeście sobie prości, mali.. jak powiada Wernyhora 
w Weselu: „Raz dokoła, dokoła“ w takt muzyki 
wiedeńsko-berl nskiej, Stara, Smutna historya.." 


Sprawy bałkańskie, 


Włochy wobec kwestyi albańskiej. f 

Korespondent „lempa* donosi z Rzymu: - 

„Obrady kongresu albańskiego w Tryee - 
ście zostały ukończone. Wiele dzienników wło- 
skich, między innymi „Giornale d'Italia" twier- 
dzi, iż został on zorganizowany przedewszyst- 
kiem na korzyść Austryi. 


Istotnie, rzad austryacki otwarcie sprzy- 
jał kongresowi. Oddał on do dyspozycyi ko- 
mitetu organizacyjnego sumę 50,000 koron oraz 
zmaczną ilość biłetów kolejowych i okręto- 
wych. 


Poza tem w kongresie brało udział wielu 
urzędników austryackich oraz oficerów sztabu 
generalnego armii austro-węgierskiej. 

Oczywiście, rząd włoski usiłował zrówno- 
ważyć wpływy austrykckie. W tym celu wy- 
slal on na kongres wielu członków kolonii al- 
bańskich z Włoch południowych, czyli autenty - 


ZYGMUNT KAWECKI. A, 
Komedya 
Ziemi. 


Wszelkie prawa przedruku, przeró- 
bek i przekładu zastrzeżone. 


Droga przed miastem prowadząca wzgó 
rzami krytemi świeżą zielenią. Przy drodze 
drewniana gospoda, gdziepodoją trunki i ja- 
dto . Stoliki i krzesła wybredniejsze i proste 
stoją przed barakiem gospody . Dalej różno» 
kolorowe namioty, szalety drewniane, jaskra- 
we bary, wagony kolejowe zniesione na przy- 
tutek ludzi. Na ostatnim pianie miasto ruin 
w złotych strugach południowego słońca. 
Z drugiej strony drogi figura Ukrzyżowane- 
go pochylona wstrząśnieniem Jedno ramię 
Chrystusa złamane, zwisa z przecznicy krzyża. 

Trzech ludzi z kilofami na plecach wcho- 
dzą, stają przed gospodą, żądają wina. 

I Człowiek. Ziemia jednego wywra- 
ca, a drugiego siawia na nogi. Siyszeliście, że 
stary Anzelm otworzył kramik. — Taki dziad 
i oberwaniec! 

H Człowiek. 
wał. 

HI Człowiek. On miał paręset lirów 
na ciemną godzinę — teraz przygarnął jakie- 
goś chłopca Bieroię do siebie — i zaczął we 
dwoje pracować. Nic w tem dziwnego. 


No, no — nie próżno- 


Il Człowiek. Pewnie — dzisiaj nicze- 
mu nie można sę dziwić: 

I Człowiek. Macie robote? 

II Człowiek. A jem: Coraz więcej lu- 
dci dostaje pczwolenie rozkopywania ruin, — 
ale to psa roboła. 

HI Człowiek. O, wczoraj naprzy- 
słsd, — jakiś kupiec, co mieszkał na parterze, 
bass- muie do rozgrzebywania. Kopię i ko- 


pię — zanim się dojdzie do jego mebli — ru- 
szaj bracie w rumowisku wszystko, co było na 
pierwszem, drugiem i trzeciem piętrze! Nie wic- 
dzieć, co czyje — kłótnie sąsiadów, awantury, 
skargi, — a ty wywieś język na brodę i siu- 
chaj — nie wiedzieć, kto zapłaci! Taka to ko: 
panina, do czarta! 

H Człowiek. I żeby chociaż wywozili 
poruszony gruz, belki i żełaziwo. Gdzie tam — 
co ty rżucisz na prawo — to ten, który będzie 
kopał jutro — zrzuci znowu tam, gdzie było— 
i tak w kółko. Coraz większe zamieszanie — 
i coraz więcej gruzów, — jakby krety ryły 
pod ziemią. 

II Człowiek. Iim — bm, —a ile in- 
żynierów i architektów zleciało się z całego 
świata! Każdy z nich rachuje pocichu, ile złota 
z tych ruin wywiezie! Takich to doktorów Aa 
swoją kieszeń spędziła się do nas cała chmara! 

II Człowiek. Tak, tak. — Miasto stoi— 
to pieniądze leżą po bankach, — a ludzie nie 
mają co jeść — przyjdzie bieds, trzęsienie i 
głód —- to i swoje pieniądze i to, co zagranica 
przyszie — zabierze jakiś goniwiatr, — a ty 
bracie, jakeś nic nie miał — tak i nie bedziesz 
miał. 

I Człowiek. Ja wam powiadąm, że 
dla sząchrajów niema lepszego interesu, jak 
katastrofa. Ty tu jeszcze od strachu i nieszczę: 
ścia ledwo zipiesz, — naokoło ciebie trupy, — 
rumowisko, — a tam już ludzie obliczają, co 
można będzie zarobić na nieszcześciu. 

H Człowiek. Koniec końców — mia 
sto musi się cdbudować, — a do tego trzeba 
ludzi. Kogóż sprowadzą? Świętych. z nieba? 
Chciałbym mieć setną część majątku, który lu- 
dzie tu zrobią! 

HI Człowiek. Może doczekamy się je- 


szcze trzęsienia ludzi — tak, jak lecą dachy, 
wieże, powały, — niechby z ludzi zlatywały 
uszy, Oczy, nos, głowa, ręce, nogi. Na świe- 


cie jest coraz ciekawiej, —ale to dopiero byłc- 
by coś nowego. 


Il Człowiek. Daj spokój! Cicho: Jesz- 
cze jaki święty posłyszy i porsdzi Panu Bogu. 

I Człowiek. A pewnie, — bo takie już 
jest urządzenie świata, że jak jeden łotr gi- 
nie, — to z nim sto uczciwych w przyczynku. 

II Człowiek. Ot, gdyby Pan Bóg ze- 
chciał się na nas zdać, tobyśmy wiedzieli, z 
kim zrobić perządek. 


HI Czławiek. Ba. — kiedy ciężko się 
tam dostać, — w przedpokoju pełao slużby. 

Właściciel gospody. Smakuje pa- 
nom wino? 

II Człowiek. Dotychczas 
bośmy jeszcze nie płacili. 


bardzo, — 


I Człowiek. A gdzie pan miałeś se- 
stauracyę przed nieszczęściem? 

Właściciel gosp. Nigdzie. 

III Człowiek. A czem byłeś? 

Właściciel. Adwokatem. Uratowałem 
resztę gotówki—i zakasałem rękawy do roboty 

II Człowiek. To niby wypadałoby te- 
raz, żeby tacy jak my — mieli urzędy. 

Właściciel. W takim Babilonie wszy 
stka ograniczy się długi czas tem, aby lu- 
dzie jedli i jako tako mieszkali. Ot, — mó) 
zhajomy, — młody człowiek, — miał zostać 
doktorem — założył hotelik w barakach. 

I Człowiek. Wypijmy za wsze zdro- 
wie! (trącają się, piją). 

II Człowiek. 
Będzie reszta? 

Właściciel. 

II Człowiek. 
ciela) Do widzenia, 
chodzą). 

Właściciel. 
Do widzenia! 


Płacę (daje monete) 


B;dzie (wydaje drobne). 
Chodźmy! (do właści» 


panie gospodarzu! (od- 


Polecam moją gospodę: 


Dwu panów — proszą o wino i owoce. 


I Pan. U nas zebrano wię:ej pieniędzy 
dla ofiar, niż w waszym, tak bogatym kraju 

H Pan. Och! przepraszam, — gdybyś 
pan był uważnie przeczytał nasze dzienniki i 
sprawozdania, — ja sam w swoim podkomite- 
cie zebrałem w ciągu pierwszych dwu dni.. 

I Pan. Ostatecznie — wszyscyśmy zbie- 


rali — caly świat zbierał — mniejsza oto, 
kto więcej — każdy dawał, co mógł, dla nie 
szczęśliwych, — ale có się stało z tymi milio 
nami? Czy nie przepadły one, zanim dojecha- 
ły do miasta? À 

II Pan. A czyż tu się można czego pt- 
wnego dowiedzieć?.. Naród gwałtowny, — nie- 
wdzięczny... 

I Pan. Cóż robić jednak. — Honor 
wymagał, — kiedy po całym świecie rzucono 
się do zbierania składek, nikt nie myślał w ta 
kiej chwili o wdzięczności. 


H Pan. Swoją drogą, — ale może ma- 
my prawo zapytać, gdzie się podziały wszyst- 
kie sumy? 

I Pan. Brzwarunkowo! 

HI Pan. Jest to przecie sprawa publicz- 
na. Od kilku tygodni wszystkie gazety i pis 


ma całego kontynentu zdawały dokładnie spra 
wę o każdym groszu. Ja sam czytałem tablice 
porównawcze suw, zebranych przez państwa 

I Pan. Ja mogę wyliczyć panu wszyst 
ko, co u nas zrobiono, — nie tylko składki, 
ale także ile wysłaliśmy ludzi do ratowania 
ile waty, ile bandażów, ile szynek i kiełbas, — 
ile bielizoy; — wiadomo wszystkim, kiedy eks 
pedycye wyszły — co zrobiły, iłu opatrzyły, 
nakarmiły. 

IL Pan. A czy panu wiadomo, — ja- 
kich cudów dokazały hasze damy miłosierdzia 
i pielęgnujące chorych — z pewnością wiel 
kim damom tutejszym, które z poświęcenia 
przybywały pierwszą klasą, zamiast wagonami 
(sypialnymi — nie śniło się o tem. 

[I Pan. 
czem chwalić. 


Każdy robił co mógł, niema się 


Il Pan. To nie jest chwalenie się. Prze- 
(Eez prek tenie moralne narodu przewyższa kata- 


cież proklamacye, rozporządzenia i raporty dy- 
plomatyczne, dalej papież, — królowie, prezy- 
denci, ministrowie, ambasadorowie, senatoro. 
wie, deputowani głosili na cztery strony świa- 
ta paradę miłosierdzia. Dlaczegóż my mamy 
milczeć? 

II Pan. Racya (popźjają!. 

Żebraczka (staje przed rozmawiają- 
cymi), Ultujcie się nad starym grzybem. 

I Pan. Posłaliśmy wam miliony. Mogli- 
byście nam tutaj dać spokój. 

Żebraczka. A do kogo adresowane 
pieniądze? „ 

I Pan. Do rządu. 

Żebraczka. Aba. 


I Pan (do II-go). Widzi pan? — Pełno 


żebraków. 
Żebraczka. Dajcie co starowince. 
li Pan. Masz, masz, tu trzeba się cią- 


gle trzymać za kieszer! (daje pieniądne). 
Żebraczka. Dzięki j;. (idzie prosto 
przed gospode). Wio:!. (daje pieniądze). 
I Pan (do II go). A to? widzi pan? Na 
wino im potrzeba. A cały świat łzy nad nimi 
wylewa i pieniądze zbiera: 


Żebraczka. Miałsm jedyną córkę, — — 
podporę mojej starości — żyłam przy niej — 
teraz nic mi już mie zostało, — nie żałujcie 
tych parę kropel. Co zbiorę — to przepiję — 
potem kładę sie spać i płakać po kątach. (pi- 
je — wychodzi). 

Dwu nowych panów. 

UI Pan. Wina. (do towarzysza). Mój 
panie, jeżeli dzisiaj tylu ignorantów mowi gło- 
śno, prawie pośród murów umarłego miasta, o 
rozkradaniu, o oszustwach, © wszelkiego rodza- 
ju mesłineryj, — to czyja w tem wina? Jeżeli 
przyjeżdzają tu, do nas, pilnować, co się z mi- 
lionami dzieje, — jeżeli za cenę tych kilku mi- 
lionów zebranycb, jak ziemia szeroka, zohydzi- 
li nawet samą idec miłosierdzia — i sprowa- 
ddli piękue uniesienie ludzkości całej i szla- 
chetny poryw serc — do prostego bilansu 
ma“ i „winien* — to czyja w tem wina? 

IV Pan. Chyba, że nie nasz! 

II Pan. A kto zaraz cd pierwszego 
dnia krzyczał, że wszystko w tym kraju idzie 
na opak, —że kraj sam jest niedołężny i że nie 
może ani na lądzie, ani na morzu zmobilizo- 
wać garści ludzi do niesienia pomocy — i że 


strofę materyalną? 


IV Pan. Zrozumie pan, że w pierwszej 
chwili nieszczęścia... 
II Pan. A! otóż i to, co rozumiem! 


Rozkosz sensacyjnego artykułu, — pośpiech w 
zamieszaniu czytelnika, potrzeba wykazania in- 
formacyi, ogłuszenia i wstrząśnienia! Rozu- 
mien! To, co spowodowałoby was raczej do 
zaniecenia wojny, do powaśnienia ras przyjaz- 
nych sobie, niźli do oparcia się pokusie: ośle: 
pić ludzi wielką rewelacyą! Aie w tym wypad- 
ku przesadziliście, krzywdząc włrsoy swój ne- 
ród, który zdobył się na herciczne wysiiki i 
poświęcenia. 

IV Pan. O wszysikich tych bchatersch— 
wie Świat doskonale. Ale w pierwszej chwili— 
chęć zorganizowania pomocy — świadomcść 
braków. 

HI Pan. Braki są wszedzie, — ale kto 
je w takiej chwili ogłasza światu — i przesa: 
dza — ten jest winien, że potem tylu miłosier- 
nych głupców szpieguje nas i mówi o rozdra- 
paniu milionów. 

(D u.) 


Sroda, d. 27 lutego (12 marca) 1913 r 


cznych włochów, pełnych uczuć patryotycznych | mówcy, np: „Zaraz wejdzie na mównicę i wygłosi 


dla swej drugiej ojczyzny. 
Osi italo albańczycy 

oba języki, w chwili odpowiedmej staną się 

agentami polityki włoskiej w Albanii. 


mowę z1any działacz monzrchiczny prot :jerej [wan 


znający znakomicie | Wostorgow”*. 


Po takiej prezentacyi wchodził na mównicę 
protojerej i dowodził, że duchowieństwo powinno 


Na posiedzeniu kongresu dawały się sły- |zajmować w Rosyi pierwsze miejsce ze względu 
sz:ć okrzyki „Nie.h żyją Włochy”, jednocze- jna rolę, jaką odegrało przy osadzeniu na tronie i 


ście z okrzykami na cześć Austryt. 
czne zadowolenie z t*go powodu nie rozprasza 


jednak sceptycznego nastroju w Rzymie z po |nym, że na z,eździe zebrała się cała Rosya w mi- 


Platoni. | ugruntowaniu na nim Dynsstyi Romanowów. 


Z kolei Puryszkiewicz dowodzi? zgromadza 


wodu wątpliwych skutków kongresu dla Włoch. |nisturze, reprezentoware śą bowiem wszystkie sta 


Jak twierdzą w kołach p'ltyczpych, cała mani 


ny, które zgromadziły się, aby wykazsć, że gotowe 


festacya koagresowa miała na celu zwiększenie |są do ostatniej kropli krwi bronić ojczyznę od wro 


aus ryackich wpływów w Albanii. 


sprawie albański j. 
Jęden z mówców 


Ogłoszono į gów wewnętrznych i zewnętrznych  Wrogów zaś 
też solennie wspó!działanie Austryi i Włoch w|tych Puryszkiewicz dzieli pa niebezpieczaych i nie 
niebezpiecznych. N.ebczpieczał są, jego zdaniem, 
austrofilskich oskarżał |tylko ludzie, zajmujący wysukie stanowiska i naru 


Włochy o faworyzowanie juteresów Czarnogó |szający św'ę'ą Sprawę. Wzywając do walki z ta- 


ry w sprawie Skutari, 
niepodległej. 

W kwestyi protektcratu 
albańskimi oba państwa nie doszły do porożu 


nad katolikami |do Dumy Państwowej. 


na niekorzyść Atbanii|j kimi wrogami, Puryszkiewicz ośw aiczył: „Są oni 


tem niebezpieczniej.i, że wielu z nich dostało się 
Weźcie naprzyk'al prezy 


denta Dumy — Rodziarkę. Bawi sę on w kon- 


mienia, gdyż Włochy żądają zniesienia prote |stytucyę i żyć wprost nie można przez niego, a gdy 


ktoratu, Auvstrya zaś żąda 


utrzymania go |przedstawialiśmy się w pałacu Zimowym, wsuwa 


Współzawodnictwo Austryi i Wtoch w sferze |mi on adres wiernopoddeńczy do podpisania, ale ja 


wpływów albańskich trwa nieustannie. 


nawet go nie Czytalem, a powiedziałem: „Ekscelen 


Włoskie pisma narodowościowe za racają |cyo, tutaj to ja wiem, że pan jesteś wierny podda 


uwzgę opinii 
stryi trzech nowych dreadnoughi. ów oraz zwię 
kszenie rocznego składu armii o 30,000. 

„Giornale d'Italia" wzywa rząd do zwię 
kszenia sił mo: skicp. 


Akcya wtjanra. 
Z Konstantynopola piszą do „lndepen- 
dance Belge“ o niczmiennej sytuzcyi 
jeanej. 


publicznej na fakt budowy Au-|ny, a niech pan lepiej czyta takie adresy z trybu 


ny parlamentarnej, gdy tam sieczą Maskoaowie i 
Purysztiewicze*. 

Wreszcie inny jesz ze mówca, poreł do Du 
my Nowickij, uskar:at się 
skim", że ich zaledwie go w Dumie 
skrępowani więk: zością lewicową. 

Na ostatku Markow 2 gi wykazywał, że 1ala 


wc» |niem mor archisiów jest obrena Samowi: dztwa, 
zjazdu z: stała 
Biuletyn urzędowy głosi, iż wskutek trzy |wyczerpa: a. Dalej cbecne programy monarchistów 


Na tem „polityczna“ częić 


dniowych śniegów akcya wojenna została za |nie sięgają. 


wie'zona przy Czataldży i pod Bułairem. W 
stronie Czataldży jedynie na zactód od Bujuk- 
Czekmedże miało miejsce ostrzeliwanie pozy- 
cyi bułgarskich przez turków, w czasie które- 
go wszyscy obrońcy pozycyi zostali zabici. W 
okolicach Syliwryi i Bagczu nie zauważono ani 
jednego bułgara. 

Oblegający słabo bombardują Adryanopcel. 
Stan zdrowotny wojsk 
cnie znakomity. 


Po zdobyciu Janiny. 


Ze spraw partyjnych, 


Rozłam w socyslnej dem<kracji 


nicznych organizacyach partyjnych i w p lemi 
ce prasy partyjnej, zawrzała obecnie i w jedy 


Z Aten telegrafują do „Neue Freie Pres. |96] legalnej w Rosyi insiytucyi partyi s-d.t j 
se“, iż car Ferdynand winszował jrcez swego| "© frakcyi parlamentarnej. „b siszewicy" przy 


adgutanta ministerstwu greckiemu 
zdobycia Janiny. 


Prezes ministrów Geszow również prze 


słal rządowi greckiemu Życzenia. Liczba jeń- | 24 formalnie. 


ców wojennych łącznie z innymi wziętymi do 
niewoli w Epirze wynosi 78,450. 

Liczba wojsk tureckich rozproszonych w 
różnych punktach Epiru, 


z powodu | tem znależli się w tej frakcyi w mniejszości (6; 
jeśli nie 


a „mienszewicy* w większości (7) 
liczyć 8 Jegielły. Wojna została wypowiedzia- 
Tło jej zaś jest następujące. 

Bez względu ma wszelkie starania poje- 


dnawczego zjszdu lordyńskiego rozterki w lc- 


nie partyi s. d. nie tylko nie zmniejszyły się 


jak: Konica, Para- lecz nawet wzmopły. Mienszewicy rozpadli się 


mythia, Delvino, Argyrokastrc i innych wyno-|5A „mienszewików partyjnych“ i na tak zwa- 


si 20,000. Wojska te zostaną wkrótce otoczo- |V)Ch „likwidatorów ", któszy twierdzili, że sta- 
organizacyi partyjnej 
Wówczas liczba jeńców wojennych dosię- przeżyły sę i powiuny ustąpić miejs:a nowym, 
samą klasę robotniczą w 


ne i wzięte do niewoli. 


gnie 100,000. 
Dotychczas koszty na ich utrzymanie wy- 
niosły już w Grecyi 5 milionów. 


Zbrojenia Niemiec, 


z o)— 
Konferencye poufna. 


Informacyc udzielane przez ministra woj- 
ny i kanclerza rzeszy niemieckiej na koníeren- 
cyach poufnych przywódcom partyi w parla- 
mencie, wyłączając przywódców  socyalistów, 
partyi alzacko lotaryńskiej i Koła Polskiego— 


i nakreślił szczegółowy płan ustawy wojennej 
Bethmann-Holiweg motywował ją następnie. 


bałkańską, osłabienie Austro-Węgier i 
metcdyczny zbrojeń rosyjskich, które dojdą w 
ciągu kilku lat do zagrażających rozmiarów. 
Są wszelkie podstawy do mniemania, że 
kanclerz uciekł się do tej niezwykłej procedu- 
ry udzielania informacyi poufaych parlamenta 
rzystom, ponieważ było mu trudno wyrażać na 
posiedzeniu publicznem parlamentu wzrastają- 
ce obawy, jakie wzbudza sytuacya zewnętrzna 
i wewnętrzna Austryi. Obecny kryzys wscho- 
dni nie tylko nie wzmocnił sił narodów, które 
podczas wojny tędą przeciwnikami  Austryi, 


wpływ może się stać jeszcze niebezpieczniej- 
szy i doprowadzić monarchię dualistyczną do 
gwałtownego kryzysu, lub do zwrotu w polity- 
ce zagranicznej. 

Bethmann Iollweg nie sądzi, żeby wojna 
była nieunikniona. Niemniej jednak nie ukry- 
wał przywódccm partyj, że sytuacya europej- 
ska jest poważna i mogłaby się stać w prze 
ciągu pewnego czasu niebezpieczaa dla Niemiec, 
jeżeli rząd rzeszy niemieckiej nie przedsięwe ź vie 
natychmiast odnośnych ostrożności w celu u- 
trzymania w Europie równowagi zbrojnej. Sło- 
wa kanclerza rzeszy wywarły głębokie wraże- 
nie na posłach, którzy wzięli udział w nara 
dach potfnych. 


kszenia kredytów wojskowych i przewidywa- 
nych wydatków. 

Dzienniki twierdzą tylko jednogłośnie, że 
wydatki jednorazowe wynosić będą 1 miliard 
marek, a wydatki stałe 200 milionów marek. 

Liczba rekrutów zostanie zwiększona, zda: 
piem gazet, mniej więcej o 50—65 do 84 tys 

Aby obliczyć stan czynny armii w czasie 
pokoju należy cyfry te podwoić ponieważ żoł- 
nierze pozostają dwa lata na służbie czynnej 

Do sumy w ten sposób otrzyma- 
nej należy dodać 20 tys, t. j. liczbę, o którą 
ma być zwiększony personel cficerski i admini- 
siracyjay w stcsunku do stanu  prezencyjnego 
armii. 

200 milionów marek przewidywanych wy- 
datków stałych wskazuje na zwiętszenie armii 
o 60 tys. ludzi rocznie. Wobec tego w dn. ı 
października 1914 r. stan srmii czynnej w cza- 
sie pokoju wabałby się pomiędzy 869 a 870 
tys. ludzi. ` 

OPE BO VIALO ao 


Ze zjazdu monarchistów. 


W sobotą pod przewodnictwem senatora 
Rimskiego Korsakowa odbyło się ciekawe pod 
względem „politycznym“ posiedzenie zjtziu orga- 
nizacyi monarchicznych w Petersburgu. 

P. zed przemow cilem tużdey»> mówcy weko 
dził na trytunę Maikow ll 


re formy konspiracyjnej 


stworzonym przez 
przebiegu jawnej walki klasowej. 


nych osobistości. 


retyków g.-d. rosyjskiej G. Plechanow. 


stów", „łepiaców* i t. d. 
przyn*jwniej 


Faktycznie 


robotnika belszew.ka, 
był robotnik 


wadzili 
zaś jego 


ipstytucye, 
sprawy rozstrzygeją się większością głosów, 


samego pociątku na liczne próby. Już na sku 


przeszedł głosami burżuazyi i że polska s -d 
protestowała przeciwko jego wyborowi. 
szcie udala 
Jagielłs do 
niami. 
Rozłam wzmagała 


frukcyi z pewnemi 


wała „Lucz“ organem „likwidatorów", 


lamy mialy tylko j+den organ, 
organy istnieją, 


czu”. Za nimi wy:tąpili i 4 invi 
redakcyi oświadczając, 
pisać ctwarcie, że sympatye 
„podziemia* t. j. do organizacyi 
proletaryatu s.-d. stanowią „smutny fakt", 


dokonaną. 
TOBEE AAGÓÓREWIO 


Z prasy rosyjskiej. 


Z głosów prasy, poswięconych jubileuszo- 
wi dynastyj Romanowów, notujemy poniższy 
ustęp z „Rusk. Mołwy': 


„„Wielkie zadanie istotnego ośwobedzenia życia 
rosyjskiego, zjednoczenia narodu tosyjskiego I wszyst- 


kich narodowości obszernego cesarstwa w Swobo- 
ódnej działalności dia dobra ojczyzny Stoi jako świe- 
ty testament przed obecnem puzolenicm, jako nic- 
uuikniona korkluzya naszej wiekowej historyi. Ma- 
nifest z dn. 17 października, jak niegdyś manifest 
z da. 19 lutego rozpoczyna erę nowego budowni- 
ctwa wiodącego do odrodzenia życia resyjskiego 
na zasadach wolaości obywatelskiej, wszechstano- 
wego samorządu ziemskiego 1 powołania do repre- 
zentacyi narodowej w Dumie Państwowej „tych 
warstw ludności, które obecnie są zupełnie pozbu- 
wione praw wyborczych”. 

„W dniu jubileuszu ARGS pN wstecz widzi- 
my, Z: tylko zabranie się do organizowania „całej 
zjemi* 1 do zwołania włeśziwego i prawdziwego 
przedsiawicielstwa zakończy godnie okres bistory- 
czny, rozpocięty działalnością obieralnego soboru 


ziemskiego? w r. 1613“, 


„Ruskoje Słowc*, omawiając obecną sy» 


tuscyę na terenie wojny i widoki pokoju, p'sze, 
je 


stawiając wygóruwane żądania, soji sznicy 


i oznajmiał nazwisko | przeciągają strunę. 


„prawicowcom rosyj- 
i że $ą omi 


rosyj- 
skiej przybiera coraz większe rozmiary. Walka 
tureckich ma być obe- | wewnętrzna w łonie partyj, która znajdowała 
dotychczas swój wyraz w Zzntrrgach i w zagra- 


„Partyjnicy* występujący w obrenie sta- 
rych instyfucyi partyjnych dzielili się na dro- 
bre grapy, gromadzace się dukcła tych luv in- 
Na uboczu starał się zawsze 
tylko trzymać najwpływowszy z obecnych teo: 


B.lszewicy, rządzący istniejącemi instytu- 
cyami partyjaemi, dzielić się również na szereg 
wrcgich dla siebie grup, jako to: na „*'tzowi- 


Wybory zjednoczyły do pewnego stopnia 

t:cretyczniej] te wrogie grupy. 
jednak nawet i podczas wyborów, 
nie przedostały się jeszcze do prasy. Wiadomo |brak solidarności dawał się odczuwać, W pe- 
tylko, że generał von Heeringen zabierał głos|ttrsburskiej gub. np. paździcrnikowcy przepro- 
przeciwnikiem 
mienszewik. Pomimo 
Podkreślał on rezu taty osiągnięte przez wojaę |tego jednak frskcya s-d. w IV Dumie zostala 
wzrost |ogłoszona za „jednolitą w której 
Jednolitość ta była jednakże narażona cd 


tek sprawy Jaziełły omal nie nastąpił rozłam. 
Bolszewicy zarzucali Jagielle, jak wiadomo, że 


Wre- 
się uniknąć rozłamu przyjmując 
zastrzeże- 


ciągła ostra polemika 
lecz przeciwnie nawit rzucił jaskrawe światło] pomiędzy organem mienszewików „Łucz”, a 
na pewne niedcmagania wewnętrzne, których |Organem bolszewików „Prawdą“, która nazy- 


Postanowiono wreszcie, żeby obydwa od- 
a dopóki dwa 
żeby wszyscy członkowie fra- 
kcyi byli współpracownikami obydwóch gazet. 
Jednakże natychmiast po uchwaleniu tej rezo. 
lucpi dwaj bolszewicy Malinowski i Muranow 
odmówili stanowczo współpracownictwa w , Łu- 
ze wkiądu 
że likwidatorzy zaczęli 
robotników do 
politycznej 


„Łucz“ tłómaczył się, że go nie tak zro- 
zumieli. W rezultącie mienszewicy wystąpili 
Oczekiwano ogólnie, że korferencye te|2 protestem przeciwko postępowaniu bolszewi- 
ujawnią dokładne cyfry projektowanego zwię |ków, powołując ich na sąd kolegów. Toż sa- 
mo uczynili bolszewicy i rozłam stał się rzeczą 


D Z LEM NIK K 


C:ylamy tam: 


„Nadeszła chwila, gdy należy u 'zielzć rady 
umiarkowanła i rozsądku nie tyle Tarcyi, ile związ- 
kowym państwom bzikańskim z lu/garyą na czele, 

„Stojący u steru politycy ze związku bałkań 
skiego nie powinni utracić chwili odpowiedniej dla 
zawarcia sławnego pokoju i ugruntowania nabyt- 
ków terytoryslnych sojuszników. N.e wszystkie 
jeszcze rafy podwodne ma drodze do pemyślnego 
vkenczenia wojny wolnościowej zostały ominięte 
Stanowisko Austryi w sprawie a bańskiej pozostaje 
nadal nader nieckreślore, a Rumunię zaledwie uia 
ło się skłonić do przyjęcia pośrednictwa mocarstw 
Nie należy znowu kusić losu i stawiać na kartę 
owoców wielkich ofiar i wspanialych zwycięstw. 
Jest rzeczą zupełnie wystarczejącą, jeśli państwa 
związkowe uzyskają od Turcy! zwrot kosztów za 
utrzymanie jrńców, liczba kiórych doszła prawie do 
200 tys ludzi. Czem prędzej będzie zawarty pokój, 
em ł.twiej będzie zaciągnąć na f.ancuskich i m- 
kielskich rynkach konieczne dla państw bałkan 
skich pożyczki na możliwych warunkach“. 


© FT PRAC GO ara 


Jnjormacye 


-— Sprawa przywrócenia patryarchatu w 
Rosyi wkrótce, jak donosi „Nowcje Wremia*” 
ma być ro2srzygnięta i pierwszy patryarcha 
zostanie mianowany, a nie obrany przez sobór, 
jak to było projektowane pierwiastkowo. Prze- 
ciwników patryarchatu przekonał ostatecznie 
pobyt patryarchy ast;och'jskie go Grzegerza 1V 
w Petersburgu i wspamalość nabożeństw cd- 
prawianych przez patryarchę. Mówią oni zre 
sztą obecnie, Że wobec istniejącego stosunku 
pomiędzy państwem a cerkwią nirp d.bna się 
obawizć pol.tycznego znaczenia patryarchy. 


-— Komisya kolejowa przy ministerstwie 
skarbu rozważać mą w tych daiach projekt no 
wej wielkiej kolei Syberyjskiej długości ckoło 
400 wiorst, która przejśćśjma od Orenbirga 
przez Axmolińsk, Pawłogród, Barnauł, Kuznieck 
do Muusińska O koacesyę starają się między 
innymi Es. Golicyn, br. M:dem, Gudowici 1 
Trepow. 


— Ministerstwo spr. wewn. wydało roz- 
porządzenie okóluikowe aby, układanie list po- 
borowych zostało ukcńzzone do I go marca 
r. b. Listy te do dn. 15 marca- powinny być 
wywieszone w zarządach miejskich, w zarzą 
dach gminnych i w ciągu tego czasu mogą 
bé przedstawione do kowisyi powiatowych 
i gub:rnialaych uwagi o omjzikach i przepusz- 
czeniach. Do list poborowych zostaną wniesione 
wszystkie osoby, które w dn. Irgo stycznia 
miały so lat. 

Dlatego osoby pragnące otrzymać prelon- 
gatę. dla ukończenia wykształcenia powinny 
złożyć o to specyalae podanie. Z prolongaty 
mogą kcrzysiać: uczący sę w zakładach nau- 
kowych, kurs w których nie przewyższa 4 lat— 
do 27 lat, uczący się zaś w akademiach du 
chownych i wyższych zakładach naukowych w 
który.h kws trwa niemniej 5 lat—do 28 lat. 


3.6 480 NB OZNI ora 


Ukaz Imienny do Senatu. 


Podzjemy poniżej dalszy ciąg rozdziałów i ar- 
tykałów Ukazu jubileuszowego, nieściślo podanych 
w ielegramie Agency: 

- 7) (Rozdział XVI. Uczędników, wydalonych 
aa 21 lutego 1913 r. ze slużby (+odieRs karay, Wy- 
danie z r. 1885 art. 65 par. l) za przestępstwa, po» 
pełnione nie ala chęc: wzbogacenia się lub wida 
ków osobistych, uważsć za usuniętych z posad, ma- 
jących zaś być wydalcnymi za takież przesiępstwa 
ze służby, usunąć z posad. 

Uważeć za usuniętych nie zaś wydalanych — 
niezależnie od skrócenia o !/, terminu kary tych 
urzędników, kió.zy przed dniem 21 lutego IQI3 r. 
za wyrmienioae w paragrafie 7 rozdziału XVIII 
przesięjstwa Służbowe, skazani zostali na uwięzić- 
nie w twierdzy z pozbawieniem pewnych praw 
i Pr owi (kodeks karny, wydanie z r 1883 
art. 50), 

9) Urzędnikom, którzy za popełnione przez 
nich au dn. a: lutego występki nie przewidziane 
przez artykuły poprzednie (7 i 8! rozdziału XVIII 
skazani zostali na wydalen e ze służby lub tez po 
nieśli już tę karę za pomienioue występki, oraz 
wydalonym lub uruniętym ze służhy z zastrzeże- 
niem, ze nie mają prawm wstępować na nowo na 
słuzbę lub zajmować tekie luo podobne urzędy, 
przyznać po upływie ro lat od czasu, gdy wyrok 
w ich sprawie zyska moc ubowiązującą — prawa 
ponownego wstąpieniu na słuzbę penstwową lub pu- 
bliczną lub zsjąć poprzednia sprawiany, h przez nich 
urzęaów. 

r") Darowsć wszystkim karę za popsłnione 
do dnia ax lutego 19'3 roku występki, za które 
grzywny nie przewyżSzau,ą 6»o rb, i wpływają na 
rzecz Skarbu, apanaży, wydziału pałacowego 1 ga- 
binetu Naszega lub na rzecz kapitału na urzą izenie 
więzień i co do kiórych wyrok zyskił moc oho 
wiązującą, lecz nie został wykonany. Wszystkim 
zaś, którzy popełnili do dnia 21 lutego przes costwa, 
za które przewidywane Są jako kara grzyway po- 
wyżej 630 rb, mające również wpłynać do powy- 
żej wymieuiocych źródeł, zmasiejszyć takowe a 
6»0 rb. 

11) Za popełoione do dnia 21 lutego prze 
stępstwa, podlegające takimże karom pieniężnym, 
które wpływają na rzecz Skarbu, apanażów, wy- 
działu palxčowecgo i gabineiu Naszego, na urządze- 
nie więzień, oraz na rzecz kapitałów publicznych 
oraz innych róznego rodzsju specyalnych kapitałów, 
w razie niemożności zapłacenia takowych uwolaić 
od p lub pracy wzamian niszczenia tako- 
wych. 

: Ulgi powyższe nie dotyczą: 

15) Uwolnienie na mocy niniejszego Ukazu 
od kery nie uwalnia winowzjcy od obowiązku wy- 
nagrodzenia za szkody i straty od zapłacenia war- 
tości patentu, świadectwa handlowego lub przemy- 
słowego, należnej akcyzy lub innych opłat, od 
uiszczenia kosztów sądowych, przysądzonych skar- 
bowi jako zwrot wydatków, jeśli takowe nie ule- 
gają częśżiowemu lub zupełnemu skasowania na 
mocy, poprzednich rozdziałów niniejszego Ukazu, 
i nie uwalnia od zwrotu w  przewiazianych przez 
prawa wypadkach, rzeczy i przedmiotów lub zwro- 
tu ich Wartości, oraz obowiązku naprawy lub 
zwrócenia wszystkiego, co została dokonane wbrew 
wymsganiom prawa. Sprawy o wykroczeniach 
przeciwko ustawie leśnej (zbiór praw t. VIII część, 
wydanie z r. 1905 w parcelach leśnych wspólaych, 
rządowych i prywatnych, oraz w spornych pomię- 
dzy rządem r osobatmi ptywataemi i obciążonych 
Serwitutammi przejazdu, powinny być doprowadzone 
do końca na mocy ustanowionych w tym celu prze- 
pisów dla określenia normy wynagrodzenia, któ e 
może stę należeć poszczególnym osobom iub sto- 
warzyszeniom. k 

17) Oscbom, które przeł dniem 21 lutego da 
konaly przestępstw, za które piaNa przewiduje ze 
słanie na osieclenie, a iaxże osobom skazanym, lub 
ponoszącyim karę, tudziez osobom, które dotychczas 
z kategiryt katorżuików do kategoryli reniańców 
przeniesione zostaiy lub przeniesione być mają — 
o ile dokonały one przestępstw przed dniem 2! go 
lutego 1913 roku — skracać prz zaaczosy dla zali 
czenia do stanu włościańskiega xo i I5-letai te min, 
pierwszy do lat a, drugi do 6. Zesłańcom, którzy 
byli na zesłaniu niemniej niż lat 9, zcząclić na 
obtór miejsca zamieszkania — za wy atkiem stolic 
i gubernii stołecznych, z oddaniem pou dozór pon 
cyi na lat 5 i z uznamiein :v.h, którzy na mocy ka 
deksu karnego zostali skazani va pozbawienie 
wkzystkich praw, za pozbawionych wszystkich prz w 
śzciególnych, bez restytucyi jednak praw majątxo- 
wych. 

ý 18) Osobom, skazanym ra rcboty ciężkie, lub 
też tym, którym te roboty wzamisn innej kary wy- 
znaczooc zostają, sk,ćc c termin o h, beriermino 
we roboty ciężkie zastąp c terminowemi — a0 let- 
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tniemi. Ulga powyższa stosowana ma być równieź 
względem osób, które zostaną skazane na roboty 
cięzkRię za przestępstwa, dokonane p zed 21r lutego 
1913 T. 

22) Skaranych lub mających być skasanymi 
za przestęostwa, popełnione do da. 21 lutega 1913 
roku podcz:s ich nieletności na katorgę conej wo'e| 
na 4 léta, uwolnić od ciętkich robót, raliczejąc ich 
do kategoryi zesłańców osiedleńców z 7astosowa 
niem dn nich łask darowacych przez art. 17 od 
działu XVIII. 

24) Uwolnić od kary zesłeńców-ośsiedleńców 
i zesłrńców-katorzników, którzy zbiegli z osiedle 
nia lub z katorgi i którzy nie popełaili w tym cza 
słe żadnego inncgo przestępstwa, w tym wypadku, 
jeśli w €iągu roku du dnia ar l.tega 193 r. po 
wrócą dobrowolnie lub też stawią się przed wła 
dzą w miejscu swego pob;tu. Mają oni tylko od 
bywać nadal ba ę, którą adbywz li przed uciecztą 
z zalcz:niem do ierm nu, natnacron*go terminu 
kary, tej części, która już odbyli przed ucieczką i 2 
zastosowaniem do nich uig, darowanych w art. 17 
i 18 rozdziału XVII 

24) Osobom, których los złagndzony zostal 
p zez poprzednie Man festy Najmiłeściiwsze oraz 
imienne Urazy w sposób (zasczony w art. 27 i 18 
rezdziału XVII skrócić terminy p z:bywanta na 
zesłaniu i w kutordze jeszcze o I rok. 

25) Ulgi, darowane przez niniejszy Ukaz ka- 
torżnikom, zesłańcom-osiedleńcoka, aresztantom z 
kategoryi rot poprawcz,ch or:z odz'adujątym wię 
zienie mie cgraniczają praw ponsienionych osób do 
stróienia im terminów i do p zywilejów przyzna 
nych im pzez Naja yiej z twierazone dn 7 maja 
ićg4 r. i 9 maja 1895 roku przepisy o powołaniu 
aresztantów i osiedieńców do pracy przy budowie 
kolei syberyjskiej oraz sa mocy zatwierćzonego 
Najwyżej dn. 15 czeswca 1902 r. uttawy komitetu 
kolei syberyjskicj w Sprawie aresztantów, zajętych 
pracą przy dalszr m p'zsprowadz:niu amurskiej 
drugi bitej, przez Najwyżej zatwierdzone przepisy 
o dokonywaniu przez aresztantów robót przy bu 
dowie kclzi Bajkalskiej przez Najwyżej zatwier- 
dzane dnia 22 sierpnia 1910 r. i 30 stycznia 1911 r 
ustawy rady ministrów w Sprawie a'esztantów i 
zesłańców, którzy brali udzał w budowie kolei 
Asnurskiej oraz przez rozkazy Najwyższe, wydane 
do 4 marca 1904 r. i 15 marca 1g05 r i przez 
Imienny Ugaz Najwyższy z dnia 18 mwrca 196 r 
o przyznaniu ulg zesłańcom na Sachalinie, 

27) Zastosowanie ulg przyznanych w art 17, 
18, 20 ì 24 rozdziału XVIII palec ć cdueśnym: Na- 
miestnikowi naszemu na Kaukazie, generał guber- 
naroromm, wojskowemu atamanowi wojska dońskie 
go, gabetnatorom, naczelnikom okręgów i naczel 
nikom miast po zasiągnięciu isformacyi a dobrem 
zachowaniu się skazanych. 

XXVII Będący pod śledztwem i sądem, 
którzy na mocy niniejszego ukazu maią być zwo] 
nieni od sądu 1 kary, przekonani jednak w swej 
niewinocści zechcą się oczyść:ć z zarzutów w dro: 
dze sądowej, mają w cizg1 mies ąca od dnia ogło- 
szenia w przepisanym porządku pzez odnośną in- 
:tytucyę sądową w umorzeniu ich sprawy, mogą 
prosc o wznowienie śledztwa i sprawy. Ci rów 
nież, którzy za postępki dukonane da da. 21 lutego 
1913 r. zostaną xwolnieni na mocy Ukazu od sledi- 
twa 1 sądu i nie zechcą skorzystac z lego, Mogą 
pros ć w tym samym :errmminie o ukończenie spra- 
wy w zwykłym porządku prawnym, Ci zaś i tam- 
ci, w razie, jeśli zapadnie wyrok na ich niekorzyść, 
nie mogą już uzyskać przebaczenia na mocy niniej- 
szegu Ukazu 

XXVIII Dzieciom z prawego łoża osób, po- 
zbawionych przez sąd praw mzjątkowych, jeśli osa 
bom tym przrwrócone zostiną następnie takowe 
przed dniem 2! lutego r913 r. lub na mocy niniej- 
szego Ukazu, przyznane są ie same prswax mająt 
kowe, z jukichcy korzystały w razie swego uro 
dzenia ne ułaskawieniu rodziców. 

XXX p Uwoluić od ograniczeń w wybie- 
raniu Sobie miejsc pobytu osoby, do których agra- 
niczenia te zostały zastosowane na mocy punktu 4 
art. :6 ustawy o Środkach ochrony sonkaju pań- 
stwowego i publicznego (zbiór praw t, XIV ustawa 
o zapobieganiu przestępstwom, wydanie z r. 1899, 
ari. I y, uwaga 2, dodatek 1) za naruszenie posta- 
aowień obnwiezujących, 

XXXI. O wszystkich warpliwossiach moga- 
cych wymknąć ćo do zastosowania priepisów ni 
niejszego Uzazu, wszystkie iustytucye rządowe obo- 
wiązane Są zawiadamiac pierwszy departament sc- 
gatu rządzącego, a w Sprawie naaliczek i ściągania 
sum, które mają wułynąć na rzecz instytucyi 
Cesarzowej Maryi, za pośrednictwem głównozarzą- 
dzającege Naszą własną kancelaryą do spraw in- 
Stytucyi Cesarzowej Maryi — radę opiekunczą. 


Cukrownie 
a p'antatorzy. 


Z okolic Cylulcwa. 


Pisząc jakby monografię Cybulowieckiej 
cukrowni, autor artykułu „Losy poiskich cukro- 
wni’, porusza kwestye ważne i żywotne; szko- 
da jednak, że przemilcza o bołącej sprawie: o 
sposobie przyjmowania w tej fabryce buraków 
i o traktowaniu iatercsów jej plantatorów. 

Pod tym wzęlidem wytwcrzyły się u nas 
niemożliwe warunki. W kraju, gdzie cukrownie 
rozsiane są tak gęsto, rolnik nie może planto. 
wać buraków tyle ile chce i do której chce fa- 
bryki, Cukrownie są z sobą w porozumieniu, a 
kraj podzielony na rejony, więc jeżeli np. Cy- 
bulowiecka cukrownia daje warunki złe i rol- 
nik uda się d> innej, sąsiedniej cukrowni, to 
mu tam uprzejmie przypomną, że „pan prze- 
cież należy do Cybulowa, — my u pana bira- 
ków brać nie możemy”. i 

Wszak to jest najwyraźniejszy trust, z 
którym wszędzie walcza; Ameryką walczy z ni- 
mi nawet w parlamencie. U nas zaś jest to 
zupełnie legalne i o walkę nikt się nawet nie 
kusi. 

Tak, my należymy do Cybulowa, więc je- 
steśmy na jego łasze i piełasce; tu nam prawa 
dyktują, tu nam piszą umowy, nas tylko obo- 
wiązujące, a które my podpisujemy, bo musi- 
my. Buraki siać trzeba, a częstokroć o parę ty- 
sięcy awansu chodzi. Nadto, majątek birrze się 
najczęściej w subdzierżawę od cukrowni, bo 
wolnych dzierżaw prawie niema. 

Cytulowiecka cukrownia plantatorów 
swych nie szız¿dzi, Plantacye nasze są otoczo- 
ne dzierźawami cukrowni, która stsle rcbi nam 
silaą konkureńcyę, zabierając robotnika i pod. 
nosząc nań ceny. 

Gdy się uda plantatorowi z wielkim wy- 
siłkiem nareszcis turaki wykopać, wtedy zaczy- 
na się prawdziwa męka przy zdawaniu ich w 
cukrowni. W Cybulowieckiej cukrowni planta- 
tcr zawsze dużo tracił przy zdawania buraków, 
ale w tym roku, w sposobach przyjmowania 
przeszła ona wszelkie doj u:zczalne granice. 

Gdy w styczniu była jaka taka droga i 
można było buraki wozić, to Cybuiowiecka cu- 
krownia nie pozwalała na dostawę, bo wtedy 
woziła buraki z własnych plantacyi i nie chcia- 
ła, aby plantatorzy robili jej konkurencyę, za- 
bierając część podwód i podnes:ąc cenę dosta- 
wy. W lutym Cyhulowiecka cukrownia pozwo» 
ita łaskawie plantatorem dostawić od 1o—20 
fur dziennie, według sweg> widzimisię Frzy 
takiej normie plantator musiałby wozić swoje 
buraki do kwietnia lub maja. 

A co bzło z przyjnowan'em buraków: 
Cukrownia wydała okólnik, z żądaniem, żeby 
buraki w kupach były przerabiane, gdyż zga 
łęch eukrowuia nie qr yjmie, Przeb.eraliśmy, 
pamimo io za WÓZ varaków, ważący w domu 
b3 pud, cukrowuja wylanala kwit ua 43 pu- 


dy! Ż każdego wozu, zśmiast umówionych 5 
proc. bu*aków, brano 15 proc, a prócz tego 
3 pudy za uwclnienie od przesiewania przez 
kratę, 10—15 pud. za to, że jest myrćz, a je- 
żeli czasem kto ośmielił się dostawić więcej 
wozów, niż mu pozwolono, — t> jesz:ze brano 
za to po Io pud. z wczu A jeżeli plantator 
się nie zgadzał, to mu byo wcl.o sw je bura- 
ki z powrotem zawieźć na pole. 

Wszystko to są fakty, a działy się one 
wbrew umowie, li tylko na mocy rozpcrządze- 
nia rządcy fabrycznych dzierżaw, który spe- 
cyaliie był wydelegowany w tym roku do 
przyjmowania buraków od plantatorów. Gdy 
zaś plantator się skarżył, to rządca |r:yczał do 
żydka przy wadzi: „bierz, teraz cukier tani", 
lib do d z:rcy, który zdając b. r ki, gorliwie 
trpit interesów swego cklebodawcy: „dlaczego 
ze mną Się spierasz! twój pan pogospoda uje 
jeszcze rok lub dwa, a potem do mnie przyj- 
dziesz prosić o miejsce“. Gdy zaś potrzeba by- 
ło zabierać z cukrowni melas lub wytłoki, to 
becz'ę melasu, która zwykle waży 46 pud., 
Cybulowiecra cukrownia liczyła za 93 pud. 
Fura wytłoków, ważąca według kwitu Cybulo- 
wieckiego I04—105 pud, przeważona w domu 
wykazala tylko 54—55 pudów! Zainterpelowa- 
ay z tego powodu rządca doradzi, aby zabie- 


rając melas i wytłoki przysyłać „pewnego 
człowieka”, gdyż wydający rzeczywiscie kra- 
dnie. 


To są też fakty, jak również faktem jest 
tto, że niedawno żydek od wagi w Cybulo- 
wieckiej cukrowni siedział 3 miesią:e w więzie- 
niu za pewne „niedokładności“ przy ważeniu. 
Faktem jest, że plantatorowi należne mu wy- 
tłoki „za karę“ zupełnie wydane nie były, a 
oyl wypadek, kiedy plantator należne mu pic- 
nądze za dostawione buraki egzekwować mu- 
siał sądownie, gdyż Cybulowiecka cukrownia 
odmówiła mu ich wypłaty, na mocy podejrze- 
ala, że nadal plantować nie będzie. 

Gdy się na to wszystko pa rsy i samemu 
przeżywa, to zatraca się grarica, gdzie kończy 
się ioteres, nawet dobry interes, a gdzie zaczy- 
na Sę,. ratunek! 

Przytoczone faźty są prawie mie do wia- 
cy, i mcżsby kto wątpił o ich prawdzie, bo 
przecież są sądy koronne ku obronie. Zapew- 
ae, ale nie zawsze i nie wszystko można pcd- 
ciągnąć pod artykuł prawa. Nadto, procedura 
sądowa jest przewlekia, a buraki w polu cze- 
kać nie moga; trzeba je zdawać i siać nadal, 
a często i na pieniądze zbyt długo czekać nie 
można. Wrcszcie i o tem pamiętać należy, jak 
ciężka jest walka z worem złota. 

Autor artykulu „Losy polskich cukrowni“ 
pominął to wszystko. Może zapomniał, a może 
bliżej go to mie dotyka. 


Plantator, jeden za wielu. 
a a O 


Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondentów). 
— Nawy kaganiec językowy. Piszą nam 
z okol'c Koziatyna. Ogólne zdumienie budzi nowy 
a wzorowany na tradycyach murawiewskich zakaz. 
Oto na stecyi naraz przestali rozumieć po polsku 
wszyscy u:ługujący. Ci sami, co jeszcze przed pa- 
ru dniami weale wprawnie odpowiadali na zwróco- 
ne do nich po polsku zapytanie i zlećenłs, driś są 
na wszelką polszczyznę głusi i niemi. 

Żiðdłem tej metamorfozy ma być podobno 
miejscowy zwierzcnaik żandarmeryi kolejowej, któ- 
ry „uchwalił” to nowe prawo językowe, a siuźba 
zagrożona wydaleniem musi sią volens nolens 
də niego stosować. 


Doroczne zebranie Towarzystwa 
wzaj, ubezp. właśc. ziemskich. 


Onegdaj o godz. 8 i pół wieczorem od- 
było się doroczne ogółne zebranie Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia właścicieli 
ziemskich na Rusi, 

Na przewodniczącego jednogłośnie obrano 
p. Antoniego Czerwińskiego, poczem prezes za- 
rządu p. J]J Dawydow odczytał sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa za r. 19'2. 


Jak widać ze sprawczjania, suma, na ja- 
ką były ubezpieczone nieruchomości członków, 
którzy ustąpili z Towarzystwa, wynosi 393,970 
rb., suma z»ś, na jaką zostały ubezpieczone 
nieruchomości nowozapisanych członków, dorię- 
ga 2,381,489 rb. 

Suma dokonanych ubezpieczeń, według 
bilansu na d. 1 stycznia 1912 roku, wynosiła 
25058,2060 rb., na d. I-szy zaś stycznia 1913 
roku stanowi 39,275 023 rb., t. j. przewyższyła 
poprzednią o 5,216,763 rb. 

Maximum zaś sumy ubezpieczeń nierucho- 
mości, jakie w jednym i tym samym czasie by- 
ty w roku sprawozdawczym ubezpieczone w 
Towarzystwie, wynosiło 26890922 rb, ft. j. 
przewyższyło maximum osiągni;te w r. 1911 
(22,940,5£9 rh.) o 3,950,353 rb. 

Pożarów w roku 1912 było 83 na sumę 
83 555 rb. 14 kop. Z tej rumy razem z wy- 
datkami likwidacyjnymi na Towarzystwo”przy- 
padło 58,105 rb. 9 kop., na rosyjskie zaś To- 
warzystwo rtasckuracyjnc—24 450 rb. 5 kop., 
t j 30,46 proc. (w r. 1911—43 proc). Z pre- 
mii uoezpieczeniowej w sumie 328,678 rb. 75 
kop, wyp'acono wspomnianemu T-wu reaseku- 
racyę 107 303 rb. ri kop, t. j 32,64 proc. 
(w r. 1911-——37,35 proc). 

Nadwyżka dochodów z premii nad wydat- 
kami (oprócz */,, składek członkowskich w su- 
mie 9,853 rb. 77 kop., przelanych zgodnie z 
ustawą do kapitału zapasowego) wyniosła w 
roku sprawozdawczym 103 837 rb. 39 kop. 

Po odliczeniu z powyższej sumy ustsno- 
wionych 5 proc. na dodatkowe wynagrodzenie 
członków rady i zarządu, co czyni 5,196 rb. 
86 kop, suma dochodu wyraża się w cyfrze 
98,645 rb 44 kop. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania i bilansu 
zebranie jednogłeśnie postanowiło: 

a) za przykładem roku zeszłego 5 prec. 
od sumy powyższej, t. j. 4,932 rb. 27 kop, 
przezaaczyć ne gratyfikacye dla urzędników; 

t) zgodnie z uchwałą ogólnego zebrania 
z d. 23 lutego 19 2 r, asygnować 3 oco rb. 
aa utworzenie funduszu stypendyalnego imienia 
zmarłych prezesa zarządu S. Pieczkowskiego i 
członka zarządu J. Szydłowskiego; 

c) ze względu na pomyślne rezultaty, o- 
siągrięte w roku sprawozdawczym, zaliczone 
w blans'e do niepckrytych 45 proc. wydatków 
budżetowych 1912 xv, w sumie 11,307 ib. 


IEP] 


kop. spisać z 
sprawozdawczy. 

Pozostałą sumą 79,405 rb. 25 kcp. czy 
stego dochodu postanowiono rozporządzić w na- 
stępujący sposób: połowę jej, t. j. 39,702 rb. 
98 kop, w myśl $ 45 ustawy przelać do kapi- 
tału zapasowego, z pozostałych zaś 39,702 rb. 
97 kop. odliczyć 12 proc, co uczyni około 
3%,012 rb, 38 kop, które podzielić pomiędzy 
członkami Towarzystwa proporcyonalnie do 
wpłaconych premii, z zaliczeniem iia rachunek 
premii ubezpieczeniowych roku bieżącego. Po- 
zostałą sumę 1,690 rb. 59 kop. przelano do ka- 
pita'u zapasowego. 

W ten sposób dywidenda w ilości r2% 
zaliczona została zgodnie z $ 45 ustawy w po- 
czet opłat ubezpieczeniowych za wznowione na 
r. 1913 ubezpieczenia, co zmniejsza odpowied- 
nio wydatki członków na ubezpieczenie ich nie. 
ruchomości, własny zaś kapitał zapasowy I-wa, 
który na d. xı stycznia r912 roku wynosł 
274,969 rb. 22 kop, na d. xı stycznia 1913 r. 
razem ze składkami */,%9% — dosięgnął 326,222 
rb. 6 kop., t. j. wzróst o 51,252 rb. 84 kop. 

W dalszym ciągu zebranie zatwierdziło 
odczytane przez p. A. Czerwińskiego sprawoz- 
danie komisyi rewizyjnej, oraz preliminarz na 
rok bieżący w sumie 72,187 rb, upoważniając 
przytem zarząd za przykładem lat ubiegłych 
do wydatkowania: na utrzymanie biura tech- 
n'cznego i agentury po 10% od sumy premii 
ubezpieczeniowych za r. 1913, Oraz na inne 
rozchody do 85% od sumy premii od tej części 
nowych ubezpieczeń, jaka przekroczy sumę 
26,890,922 rb, stanowiącą maksymalną sumę 

' ubezpieczeń w Towarzystwie w jednym i tym 
samym czasie podczas roku sprawozdawczego. 
Z sumy tej zarząd ma prawo zaczerpnąć 1,000 
rb. na zapomogi jednorazowe na kuracyę urzęd: 
ników zarządu. 

Niezależnie od tego upoważniono zarząd 
do kredytowania się w banku państwa lub pry- 
watnych instytucyach kredytowych do wyso- 
kości preliminowanej na r. 1913 sumy na wy- 
padek jakichkolwiek trudności przy regulowa- 
niu wydatków bieżących, oraz do wysokości 
300 tys. rb na wypadek, gdyby wskutek jakie- 
goś nadzwyczajnego zbiegu okoliczności suma 
premii okazała się niewystarczająca na pokrycie 
wszystkich strat pożarowych, 

W celu osiągnięcia najdogodniejszych wa- 
runków procentowych dla przechowywanych 
w instytucyach kredytowych kapitałów Towa- 
rzystwa, zebranie na wniosek zarządu positano" 
wilo rozpocząć starania o pozwolenie na prze. 
chowywanie funduszów, przeznaczonych na 
wydatki bieżące, oprócz banku państws, kijow- 
skiego Towarzystwa wzajemnego kredytu i fi- 
ii rospjskiego banku dla handlu zewnętrz- 
nego i petersburskiego pożyczkowo-dyskonto- 
wego, również I w innych bankach, a miano- 
wicie: w kijowskim prywataym banku handlo- 
wym oraz filiach petersburskiego międzynaro- 
dowego i warszawskiego banku handlowego. 

W końcu posiedzenia dokonano wyborów 
na miejsce ustępujących z kolei członków za- 
rządu, rady i kandydatów. 

„ Do zarządu wybrany został ponownie p. 
J- Żaboklicki i na kandydata również pono- 
nie p. D Chojecki (obaj jednogłośnie). Na miej- 
sce ustępujących z kolei 4 członków rady jed- 
nogłośnie wybrano ponownie też same osoby, 
a mianowicie pp A, Czerwińskiego, W. Cho- 
jeckiego, F. Mazewskiego i P. br. C?lonna- 
Czosnowskiego. 

Z powodu zatwierdzenia przez rząd zmia- 
ny $ 24 ustawy Towarzystwa, polegającej na 
powiększeniu liczby członków zarządu z 12 do 
25, zebranie dokonało wyboru 3 nowych człon- 
ków rady. Wybrani zostali jednogłośnie dc- 
tychczasowi kandydaci na członków rady pp. 
W. Talberg, R. br. Baiński i G. Bielajew. 

Na kandydatów na członków rady obra- 
no pp. H. Wilczyńskiego, F. Kosseckiego, F. 
Sobańskiego, T. Sumowakiego i M Michelsona. 

W ten sposób skład osobisty organów 
zarządu Towarzystwa przedstawia się obecnie 
następująco: 

Rada Towarzystwa: prezes p. Jakób Tar- 
nowski i członkowie: pp. Antoni Czerwiński, 
Aleksander Poto, Kazimierz Caojecki, Konstar- 
ty Taranow, Bohdan Cnanienko, Feliks Mazew- 
ski, Aleksander hr. Tyszkiewicz, Wincenty Cho- 
jecki, D. Pichno, Karol hr. Clonna-Czosaow: 
ski, Piotr br. Colonna-Czosnowski, Włodzimierz 
Talberg, Roman br. Bniński i G. Bielajew. 

Zarząd: prezes J. Dawydow i członkowie: 
pp. Maryan Wilczyński i Jarosiaw Źaboklicki. 

Kandydaci na członków zarządu: pp. Dy- 
omizy Chojecki, A Pawłow-Silwanski i Miro- 
sław Koczorowski. 

Wszystkich cłonków w dn 
r. b. Towarzystwo posiadało 586. 

D'a uzupełnienia niaiejszego sprawozda- 
nia należy docać, iż fundusze istaiejącej przy 
Towarzystkie kasy zapomogowc-oszczędnościc - 
wej urzęduików T-wa na I stycznia r. b. wy» 
nosiły 17 835 rb 54 kop. 


BEE CWU ZF HL 
Za wieku starego. 


dochodów otrzymanych ża rok|tego ściągać mają, 


brze wiodło, iżby wszyscy szczęśliwy na świe- 
cie żywot mieli". 

Tło epoki; namalował Jaroszyński ze 
znawstwem, prawdą i kunsztem przepięknym. 
Zywot bogaty i barwny mieszczaństwa owo- 
czesnego rczwinął przed oczęma czytelnika w 
szeregu Obrazów ciekawych i pociagających 
A każda z postaci, przezeń stworzonych, na- 
rzuca się wyobraźni w konturach pewnych, z 
wyrazistością jędrną i niepowszednią. 

„Za wieku starego" — to jedna z najcel 
uiejszych prac beletrystycznych, jakie w ostat- 
nich czasach zjawiły się na półkach wydawni- 
czych. 

A w dorobku autora wysuwa się ona na 
miejsce bodaj czy nie naczelne, świadcząc o 
niepośledniej mierze i o dobrze wróżącym pę- 
dzie rozwojowym talentu Jaroszyńskiego. 


Ed. P. 
"zp" M" 


Nadużycia w zarządzie kolejowym. 


Wczoraj rano w wydziale ruchu zarządu 
kolei Południowo-Zachodnich zwrócono uwagę 
na nieobecność znacznej ilości urzędnikó wj po- 
mienionego wydziału. Nie stawiło się okcło 
30 funkcyonaryuszów kolejowych, którzy za- 
zwyczaj regularnie uczęszczali dó zarządu.: Oko 
ło godziny 12.:ej w południe nieobecni zaczęli 
się powoli schodzić i wówczas wyjaśniło się, 
iż brali oni udział w charakterze ekspertów w 
licznych rewizyach, dokonanych pod kierunkiem 
naczelnika wydziału śledczego przy |; zarządzie 
kolejowym p. Rudoja u różnych odbiorców to 
warów, u osób trudniących się skupywaniem 
t. zw. „pretensyi*, u kilku urzędników kolejo 
wych i na stacyi Kijów-Towarowy. 

Przed rewizyami o godz. 5-ej z rana do za- 
rządu kolejowego przybył oddział policyi, skła- 
dający się z kilkudziesięciu stójkowych i 22 re- 
wirowych. Oddział ten podzielono na części, 
do każdej z nich dodano jednego urzędnika ko- 
lejowego, jako rzeczoznawcę, i rozesłano do ró 
żnych części miasta dla dokonania rewizyi. Na 
razie rewizye odbyły się u 37 osób. Doraźnym 
ich skutkiem było przywiezienie do zarządu o- 
koło 300 pudów urzędowych dokumentów, wy- 
jętych z różnych wytaczanych kolei przez oso- 
by prywatne spraw cywilnych, znajdujących się 
w archiwach zarządu kolejowego. Znaleziono 
szereg kopiaiów różnych sekcyi zarządu kole- 
jowego, korespondencyę sądową z sekcyi praw- 
nej i całą masę innych dokumentów, które 
przy pomocy urzędników kolejowych zostały 
„wypożyczone* archiwów różnym osobom 
prywatnym. 

Rewizye dokonywane były przeważnie w 
obrębie cyrkułu łybedzkiego, pomiędzy innymi 
u następujących osób: Szafarenki, Tetelbauma, 
Aina, Weisse, Fuksa, u niektórych urzędników 
sekcyi prawnej przy zarządzie kolejowym i 
pracowników stacpi towarowej. Zabrane pod- 
czas rewizyi papiery pakowano do koszów i przez 
cały ranek zwożono na podwodach do zarządu 
kolejowego, gdzie zawalono niemi cały duży 
pokój prawie do sufitu. 

Jednocześnie uruchomiono liczne oddziały 
policyi i żandarmeryi kolejowej w Odesie, Ki- 
szyniowie, Tyraspolu, Benderach, Czerkasach, 
Żytomierzu i innych miastach i stacyach koles 
Poł.-Zachodnich i około godz. 6-ejz rana rozpo: 
częto rewizye u różnych spekulantów i urzęd- 
ników kolejowych, „operujących“ i pracujących 
na pomienionych stacyach., 

Ogółem dokonano około roo rewizyi i w 
tym celu uruchomiono około 400 funkcyona- 
ryuszów policyjnych i żandarmów kolejowych. 

Przyaresztowano kilkaset pudów różnych 
dokumentów kolejowycb, które wkrótce przy- 
słane zostaną do Kijowa celem przeprowadze 
nia śledztwa. 

Oprócz tego wczoraj o godz. 9-ej wieczo- 
rem wyjechała z Kijowa specyalnym pociągiem 
składająca się z ro osób komisya, na czele któ- 
rej stanęli: pomocnik naczelnika sekcyi umów 
p. Stepura i naczelnik wydziału śledczego przy 
zarządzie kolejowym p. Rudoj. 

Komisya ta zarządzi szereg rewizyi na 
licznych stacyach kolei Poł. Zachodnich. 

Ogólne kierownictwo całą akcyą śledczą 
powierzone zostało pomocnikowi naczelnika wy- 
działu rucbu p. Traczewskiemu. 

Przyczyną tych masowych rewizyi były 
nadużycia systematycznie uprawiane od dłuższe- 
go już czasu przez dobrze zorganizowaną i na- 
der liczną bandę oszustów kolejowych. Już 
nieraz udawało się trafić na ślad tej organiza- 
cyi i przyaresztować kilku lub kilkunastu nawet 
jej członków, lecz nadużycia trwały w dalszym 
ciagu, przyprawiając kolej o wielkie straty. 

Najbardziej rozpowszechnionym sposobem 
okradania kolei była zamiana jednego ładunku 
na inny—tańszy. Z pak wyjmowano galante- 
ryę lub jakiś inny drogi towar i na jego wiej- 
ste wsypywano piasek, drobne kamyki lub dla 
ódmiany zól. Odbierca wytaczał kolei po 
wództwo cywilne i, ma się rozumieć, wygry- 
wał, Ale zamiana i kradzież towaru okazała 
się zbyt ryzykowna, więc uproszczono całą pro: 
cedurę. Podawca przywoził na stacyę jakiś ta- 
ni ładunek, np. margarynę, i wysyłał go jako 
masło, odbiorca zaś odmawiał przyjęcia ladun- 
ku, twierdząc, że masło po drodze zamienione 
zostało na margarynę. 

Tym sposobem różne osobniki systematy- 
cznie okradali kolej, wytaczając fikcyjne po- 
wództwa cywilne z powcdu rzekomej zamiany, 
opóźaienia lub nieprawidłowego oznaczenia la- 
dunków. 

Stwierdzono również, że niektórzy urzęd- 
nicy t. zw. wydziału „pretensyi* oraz sekcyi 
prawnej zarządu kolejowego dla zaznajomienia 
różnych powodów cywilnych z położeniem wy- 
taczanych przeciwko kolei spraw oddawali im 
dokumenty urzędowe, korespondencyę sądową 
A dało mu to możność do narysowania we-|ji t. d Zwróciło to nawet uwagę ministerstwa 

komunikacyi, kióre niejednokrotnie całymi mie- 


wnętrznego stazu Ówcztsnej duszy przebudzo: | xi l i 
nej, w której rodzi się protest przeciwko gwał-|SIACami czekało na przysłanie żądanych doku 
i mentów, a nieraz wcale ich nie otrzymywało. 


e a o „w szejakiia przygasającego | Sprawa zapowiada się bardzo obiecująco 
średaiowiecza, protest pol kasem pragnienia, aa i 


„aby wszyscy pojęli, jako rzeczpospolita jest 
zgromadzenie ludzkie, porządnie zebrane, gdzie- 
by wazyscy we sjółek żyli, a do każdej po- 
t zeby wspólnie a zgodnie i z serca dobrego 
s bie dopomagali'.. rześzpdlłpóiE | 
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I stycznia 


4Za wieku starego". Powieść p. Tadeusza 
jaroszyńskiego Warszawa 1913. 


Doskonaly znawca życia wielkomiejskiego 
doby obecnej, Tadeusz Jaroszyński, uczynił pró- 
bs sięgnąć wstecz, aby wyrwać kartę z żywo- 
ta polskiego w wieku XVI yn —i dokonał tej 
próby zwycięsko... 

Napisał więc mocnym, zdrowym a soczy- 
stym językiem ciekawą i misterną opowieść o 
przygodach wnuczki lwowskiego mieszczanina 
„Yamratki* Kasi, którą słynny rozpustnik ka- 
waler della Croce przegrywa w karty iasemu 
na wdzięki niewieście prymasowi.. Oraz opisai 
smutne dzieje imć pana Trzaski podpisarza 
krakowskiego, nad którym zaciężyła dłoń zna- 
nego lubieżnika rozwiązłego biskupa Gamrafa... 


no: ANIA r ý i r Z 


KRONIKA. 


Kalcnś<«»- 
jest to—,„zbór, w którym ci, co żywią, wsżyst-| Dziś 27 (x2) Popielec. Leandra B. W 
kie swoje prace, roboty, pilność i dowcip do|jutre 28 (13) Romana Op. 

| 


albowiem 
tvk, 


aby się onym wszystkim 
mieszczanom, czyli obywatelom we wszem do | 


iustytucyi sądowych. 
bo szczegðiowem  rózpatrzeniu kwesty! 
komisya doszła do wniosku, iż  przedewszy- 


Wschód śleńca o godz 6 m 26 
Zachód słańca e zsdtr. 5 m 55 
Długość dnia godz II m 28 


Kalendarzyk Historyczny. 
i2 marca w sł. 


Roku 1333 Umiera Władysław Łokietek, 
krćl polski, Piast niezłomny, co trzykroć z tro- 
nu wyzuty, trzykroć nań wstąpił. 


WAWA WY 


— Podziękowanie. Ksiądz proboszcz koś 
cioła św. Aleksandra Stanisław Szeptycki składa 
za naszem pośrednictwem serdeczne Bóg zapłać 
paniom, które łaskawie raczyły przyjąć udział 
w kweście podczas nabożeństwa 40 godzinnego 
w kościele św, Aleksandra, dzięki dobrej woli 
których kościołowi przybyło 318 rubli z zebra 
nych ofiar. 

— fekolekcys. Od dnia dzisiejszego 
w kościele Św. Aleksandra rozpoczynają się o 
godz. 4 i pół rekolekcye dla uczącej się mło- 
dzieży. 
|. — Zamknięcie karnawału. Karnawał te- 
goroczny zamknięty został dwoma w jednym 
dniu balami: balem kostyumowym=w Ogniwie 
i balem bibułkowym w Polskiem T-wie Gimna- 
styczaem w ubiegłą sobotę. Przyznać trzeba, 
że były to najbardziej udatne i ożywione zaba- 
wy w sezonie bieżącym. Pełno było w Ogniwie 
i bawiono się znakomicie. Zebrało się sporo 
osób nie tylko z miasta, lecz i ze wsi. 

Niemniej licznie, a z niemniejszą ochotą 
bawiono się również. w Polskiem T-wie Gim- 
nastyczaem, gdzie szczupły lokal, pomimo za- 
pobiegliwości gospodarzy, ledwie zmieścić zdo- 
łał tłumy członków i gości. 

— (Odczyt. Dziś, dnia 27 lutego, o g. 
8 wieczorem w kijowskim polskim klubie prze 
mysłowo-technicznym  odbędzie|się odczyt inż. 
K. Zamieńskiego naltemat: „Pompy nurnikowe 
o wysokiej liczbie obrotów’; P. S. Sliwińskie- 
go: „Aparat „Kestnera*, jako zero korpusu 
wyparki". 

— Ogólne zebrania. Dn. 28 lutego od- 
będzie się ogólne zwyczajne“ zebranie Towarzy 
stwa cukrowni „Kapuściany* (Hotel Continen- 
tal, o g. 1 po poł.). 

Dn. 5 marca—ogólne nadzwyczajne ze- 
branie Towarzystwa cukrowni „Uzin* (Wło. 
dzimierska 60, o godz. 7-ej wieczór). 

Dn. 1o marca—ogólne nadzwyczajne ze- 
oranie cukrowni „Wierchniaczka* (Hotel „Er- 
mitage*). 

— Zebranie wszechrosyjskiego T-wa 
cukrowników.żż,W dniu jutrzejszym £ odbędzie 
się doroczne zebranie wszechrosyjskiego sto- 
warzyszenia cukrowników- (sala giełdy, o godz. 
2.ej po poł). 

Poza zwykłemi sprawami porządku dzien» 
aego, rozpatrywane będątkwestye: ; prolongo 
wania konwencyi brukselskiej na pięciolecie 
1913—1918 r, organizacyi kijowskiego Towa- 
rzystwa ubezpieczeń robotniczych, kwestye do- 
toczące centralnej / stacyi doświadczalnej, ? stan 
rynku cukrowego,ji in. oraz wybory wszystkich 
członków zarządu. 

— Popis gimnastyczny. Doroczny popis 
gimnastyczay P. T. G. ściągający od lat kilku 
umy publiczności, odbądzie się w roku bieżą- 
cym w „Ogniwie”, dn. 5 marca o w. 8 i pół wiecz 

-— Wystawa kljowska. Z chwilą otwa- 
cia wystawy w Kijowie zacznie funkcyonować 
hiuro mieszkaniowe zakładane przez komitet 
wystawy w celu ułatwienia tak wystawcom jak 
i ich przedstawicielomzi wogóle wszystkim przy- 
bywającym na wystawę w wyszukiwaniu odpo- 
wiednich mieszkań. W tym celu biuro ułoży 
iistęy wszystkich mieszkań, Jktórych; właściciele 
zechcą je wynająć, przyczem będą oni płacili 
do; kasyibiura!po r rb. za pokój. Z właścicie- 
lami hoteli biuro wejdzie w porozumienie co do 
możliwych ustępstw. Na 2 tygodnieś*przed 
otwarciem wystawy ogłoszony zostanie spis 
wcinych mieszkań. 

Na przyjeżdżających będą oczekiwali na 
wystawie agenci biura.) Od przyjezdnych,” którzy 
wynajmą mieszkanie za pośrednictwem biura, 
pobierana będzie opłata w ilości 20 kop. 

Za zamówienie mieszkania listownie lub 
telegraficznie biuro pobierać będzie I rb za 
pokój. 

Szkcya naukowo-szkolna delegowała dy- 
rektora muzeum pedagogicznego A Muzyczenkę 
do 5 sąsiednich okręgów naukowych w celu 
osobistego porozumienia się” z /'takfz kuratorami 
tych okręgów jako też przedstawicielami ziemstw, 
miast i poszczególnych organizacyi naukowych 
w kwestyi nadesłania okazów Cla cddziałów 
szkolnego i naukowego. 

— Pałac sprawiedliwości. Na ostatniem 
posiedzeniu miejskiej komisyi gruntowej rozpa: 
trywano wniosek komisyi budowy pałacu spra- 
wiediiwości w sprawie udzielania przez miasto 
1 dziesięciny gruatu na terytoryam ogrodu Ce 
sarskiego (gdzie obecnie znajduje sią zakład 
ogrodniczy Wessera) pod budowę gmachu dla 


s.kiem proponowane miejsce niejest central- 
me, że w razie budowy na niem pałacu spra- 
miedliwości zmniejszy się znacznie obszar ogro 
du, oraz iż z powodu gremadzeni» 
stwa interesantów miejscowość 
tychczasowy swój charakter. 

Wobec tego komisya wypowiedziała się 
stanowczo przeciwko powyższemu  wnioskowi, 
zostając przy dawnej swej uchwale, aby pałac 
sprawiedliwości stanął 
cyrkułu starokijowskiego. 

— Narady rolników. Dziś o g. 7 i pół 
wieczorem w sali Domu szlacheckiego rozpo- 
czyna się doroczne posiedzenie kijowskiego 
T wa rolniczego. 

Porządek dzienny dzisiejszych obrad obej- 
muje: sprawozdanie z działalności T-wa za rok 
ubiegły; sprawozdanie finansowe i zatwierdze» 
nie preliminarza na rok 1913; sprawozdanie 
komisy rewizyjnej, balotowanie nowych człon: 
ków oraz wybory do zarządu. 

—  Uregulowanie hanolu. Kijowski gu- 
bernialny zarząd ziemski otrzymał zawiadomie 
nie, iż w pitrwszych dniach marca odbędzie 
się w lKaterynosławiu powtórne zebranie człon- 
ków biura organizacyjnego zjazdu okręgowego 
mającego na celu uregulowanie handlu zbożo- 
wego na południu państwa. Na zebraniu tem 
zostanie szeżegóiówo opracowany program 2jaz 
du. Do udziału w naradzie oprócz przedstawi: 
cieli ziemstw zaproszeni zostali przedstawiciele 
Towarzystw rolniczych i organizacyi bandlo- 
wych pcłudzia Rosgi. 

— Konîiskata. Wczcraj z rozporządze- 
nia cenzury duchownej w księgarniach ukraiń- 
skich „Czas” i „Literaturno-Naukowoho Wi- 
sinika* —skonfiskowane zostały obrazki święte, 
sprowadzone z Gralicyi,  wyobrażające Pana 
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Jezusa i Matkę Boską, opatrzone biozgosławień- 
stwem metropolity 'grecko katolickiego ks. Szep- 
tyckiego. 

— Skutki okólnika ministarstwa (świa 
ty. Wezoraj rada uniwersytetu kijowskiego 
uchwaliła wydalić z uniwersytetu 100 stulen. 
tów, którzy przekroczyli już termin 6 i pól le- 
tni, określony przez ministerstwo oświaty ja- 
ko czas prekluzyjsy połviu na uniwersytecie. 
Wydalono 92 prawników, 4 przyrodników i 4 
mat:mstyków. 

— $ekciarze. W Kijowie znajduje się obecnie 


znawców mnicha Inocenttgo, który w swoim 
czasie wysłany żostał z Besarabii do klasztoru 
w gubernii ołonieckiej skąd podobno uciekł. 
Część znajdujących się w Kijowie sekciarzy, 
których liczba sięga 1260, odbyła już pielgrzymkę 
do gub. ołonieckiej i w drodze powrotnej —- 
w Kijowie spotkała się z drugą grupąjscekciarzy, 
która wybierała się właśnie w daleką podróż 
do mnicha Inocentego. Z rozporządzenia policyi 
i władz kolejowych pielgrzymom wzbroniono 
dalszej podróży i wczoraj wieczorem odesłano 
specyalnyra pociągiem na miejsce stałego po- 
bytu w B:sarabii. Przed wyjazdem z kraju ro- 
dzinnego stkciarze wyprzedali za bezcen cały 
swój dobytek. Dziesięcinę ziemi sprzedawano 
naprzykład po 25 rubli, 
2 ruble i t.d. Co się nie udało spieniężyć, wy-! 
noszono z domu i rzucano na pastwę losuj 
Tak przynajmniej opowiadają swe dzieje nie- 
szczęśliwi, ciemni fanatycy, którzy w większości 
wypadków robią wrażenie ludzi uiepoczytalnych. 


się w oczy znaczna liczba chorych, W wj 
powrotnej z gub. olonieckiej na dystansie Mo- 
skwa— Kijów umarło 15 osób. Niewiadomo jaki 
los czeka sekciarzy w ich stronach rodzinnych, 
ponieważ, jak już wspomnieliśmy, cały ich do- 
bptek wyprzedany a otrzymane stąd pieniądze 
zostały już wydane na podróż. 

— Kursy dla techników i palaczy. Za 
przykiadem roku zeszłego kijowskie Towarzy- 
stwo dozoru nad kotłami parowymi urządza 
kursy dla techników fabrycznych, które po- 
trwają około 3 tygodni (od rr do 30 marca). 
Podczas wykładów sluchacze zwiedzać będą 
niektóre fabryki kijowskie oraz odbywać zaję- 
cia praktyczne przy kotłach w celu dokonania 
całkowitej kontroli niektórych kotłowni. 

Opłata za cały kurs wynosi 15 rb. 


toia do 24 maja) Towarzystwo urządza spe- 
cyalne kurgy dla palaczy fabrycznych. Na kur- 
sy przyjmowane będą ozoby piśmienne za 
opłatą 1o rb. za kurs calkowity. Wykładom 
również towarzyszyć będą zajęcia praktyczne 
przy kotłach i zwiedzanie fabryk. 

— Autobusy w Kijowie. Wczoraj pod 
przewodnictwem ; zastępcy prezydenta miasta 
dra T. Burczaka odbyło się posiedzenie miej- 
skiej komisyi „tramwajowej w celu ostatecznego 
zdecydowania kwestyi zakupu autobusów miej- 
skich. 

Postanowione nabyć 5 autobusów ber- 
lińskiej firmy „Neue automobilische Geseli. 
schaft“ pod warunkiem rocznej gwarancyi za 
całość i zdatność maszyn. 


-- ZGUBA, Bezdomna N. Rowatewa, prze- 
chodząc ulicą „Sobaczja tropa" znalazła x100 ru- 
blówzę Pirniądze K odniosła do cyrkułu peczer- 
skiego. 

—;POZAR. Wczoraj o godzinie 11-ej rana 
wszczął się pożar w domu Nr, 31 przy Kreśzcza- 
tyku w składzie film kinematograficznych Osłow- 
skiego (b. Chzritenowa). Skład ów mieści się na 
am piętrze jednej z oficyn. 

Wobeciwielkiej ilości filue, jakie znajdowały 
się wiskładzie, pożar z łatwością mógł przybrać 
szersze rozmiary. Na szczęście strażacy wezwani na 
miejsce :pożaru „mieli pod ręką automatyczny przy 
rząd do gaszenia ognia, dzięki czemu ogień został 
prędko stłumiony. 

— CHULIGAN. Na ulicy Wozdwiżeńskiej po- 
licya aresztowała 14 letniego chuligana i znanego 
już złodzieja W. Polakowa, który w natrętny spo- 
sób zaczepiał 4 gimnazistów, wymyślał im i groził 
rozprawą 'nożową. 

—- NAPAD. Onegdaj wieczorem na zjeździe 
Nikolskim trzech opryszków dókonało napadu na 
N. Moskalenkę. Bandyci zbili Moskalenkę, zadali 
mu nożem kilks;run w plersi i odebrali mu pal- 
tot, sztukę materyału i pieniądze. 

— ZATRUCIE SIĘ KAWIOREM. Zamietr- 
kala w domu Nr. 29 przy ul. W. Żytomierskiej u- 
szenica Szkoiy muzycznej niejaka l. po zjedzeniu 
kawioru poczuła się niedobrze, 

Wezwany lekarz Pogotowia skonstatował za- 
trucie zepsutym kawiorem. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj 
zrana na ulicy Włodzimierskiej poślizgnąwszy się 
upadł robotnik drukarski E, Dominiuk. Upadek był 
tak fatalny, iż D. złamał nogę. Pogotowie po u- 
dzieleniu pomocy lekarskiej odwiozło go do szpi 
tala. 

-- KRADZIEŻE, Przy ul. Kościelnei Nr. ro 
okradziono na ryo rb. mieszkanie M. Wandrow 
skiej. 

i Z mieszkania Mazurkiewicza (Nesterowska 
40) skradziono kosztowną papierośnićę, Złodzieja 
Puczpołskiego aresztowano. 

Przy ul. Kuzniecznej Nr. Io5 okradziono za 
pomoca dobranego klucza mieszkanie I. Łodygina, 

W domu Nr 68 przy ul. Buliońskiej dopusz- 
czeno się kradzieży u niejakiego Gordijązuka, 

Przy ul. M. Wasylkowskiej Nr. r okradziono 
mieszkanie D, Sambowskiego. 

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA KIE- 
SZONKOWEGO W kinematografie Szancera przy 
Kreszczaryku jakiś złodziej wyciągnął sekretarzowi 
zariądu miejskiego Grudzińskiemu z kieszeni ze- 
karek a następnie zamierzał uczynić to samo z 
portmonetką. í Scene tę zauważył jeden z urzędni 
ków policyi śledczej i aresztował zładzieja. Aresz 
towany okarał się złodziejem odeskim W. Mulle- 
rem' 

— SAMOBOJSTWO. Onegdaj w domu Nr, 
r2 przy ul. M Błagowieszczeńskiej otruła Się 18-le- 
taja służąca E. Prochwatiło. Lekarz Pogotowia u- 
dzieli! jej pomocy lekarskiej. Uratować śsamobój- 
czynię nie udało sią jednakże i w kilkanaście minut 
po odjeździe lekarza wyzionęła ona ducha, 

-- SZTUCZKA ZŁOÓDZIEJSKA. Przybyły w 
tych dniach z Warszawy X. poznajomiwszy śię z 
pewną „damą“ na Kreszczatyku, pojechał z nią do 
„Francuskich Numerów“ (Żylańska ro3) Po liba- 
cyi dama ulotnila się, X. zes pozostał w mumerze 
i zasnął, Obudziwszy śię po paru godzinach X. za- 
uważył u siebie brak 250 rb. i paszportu, O kra- 
dzieży poszkodowany zawiadomił policyę. 

— NASZE SAMOCHODY. Onegdaj na rogu 
ul. Funduklejowskiej i Teatralnej samochód Nr, 114, 
prowadzony przez wlaściciela l. Gurkowicza naje- 
cha? na krawśa W. Podgornyje, który został powa- 
żnie poszwankowany. 

Nieszezęśliwemu udzielił pomocy lekarz Po 
gotowia. 

-- DRAMAT W RODZINIE. Onegdaj wsku: 
tek nieporozumień z mężem rzuciła się do Dale- 
pru wraz ze swą g3letnią córką Heleną, niejaka 
Walentyna Wróblewska. Na Szczęście majtkowie 
stacyi ratuakawej zdołali uratować obydwie ofja- 
ry, zawezwany zaś lekarz Logotowia udzielił im 
pomocy. 

— OFIARA BEZROBOCIA. Onegdaj na uli- 
cy Tereszczenkowskiej "naleziono w stanie nieprzy- 
iomnyim niejakiego I. Wielichowa, zawodu be- 
Adnarza. Okazało się, iż Wielichow przyjrchał do 
Kijowa szuka: vracy, jednak jej nie zaalazł, Wkrót 
te wyczerpały się środii meteryaln= i nieszczęśli- 
wy zgłodniały i wyczerpany upadł na ulicy. Pogo 
towt udzieliło mu swej pomocy. 


z 


Sroda, 


dość liczna rzesza mołdawan, fanatycznych wy-j 


krowy i konie id 


d. 27 lutego |12 marca) 1913 r. Je 55 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej. 


Dnia 26 lutego (12 marca) 1913 


£. 7 g I £- 5 

x rsua pe poł, wiećr, 

Temp. pow. wedt. Cels. 0,5 09 2,1 
Barometr przy O w mm. 744,8 144,9 147,1 
Stop. wilgotności w proč 94 79 73 
Kier. i szybk. wlatru (w m. n ) Zá z Zi 
Chmur. wedł. ro $tepn. sytt. 10 10 o 
Ilość apadów w mm. 1,9 — 0,0 


od g. gej wicer, 
de g. g-ej wiecz. 


Najw. temper. powietrz w clągu doby 4,0 
Najniższa . ? Ą A x —0,2 
Przeciętna temper. pew. w ciągu doby 1,7 
Wielol. przed. temp. pew. w ciągu doby — 21 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano we wszystkich rejonach, o- 
prócz pasa wschodniego i centrum. Temperatura 
Wyższa od normalnej w całej Rosyi. 

Pogoda: podwyższenie temperatury w części 
wschodniej, ciepło w części zachodniej, opady miej- 
ścami w całej Rosyl. 


Z teatru i muzyki. 


„Kwiat brzoskwini". 


Dnia 24 b. m. w sali Klubu handlowego 


Wśród sekciarzy panuje straszna nędza. Rzuca| odbyło się przedstawienie dia młodzieży, urzą- 


dzone staraniem sekcyi pedagogicznej Koła ko- 
biet. Odegrana została operetka japońska p. t. 
„Kwiat brzoskwini”. 

Treść jej zaczerpnięta z bajki Andersena 
„Słowik”*. Jak bajka przesunęła się przed ocza- 
mi widzów. Odegrano ją z wielką staranno- 
ścią i zapałem. Starsi i młodsi aktorzy tworzyli 
jedną barwną całość, Chóry były wcale popra- 
wne, dękoracye efektowne, a reżyserya staran- 
na, znać było, że z artyzmem prawdziwym i 
zamiłowaniem zajmował się nią d-r G. Stanie 
sławski. 

Uwagę ogolną zwracały chóry, których 
zorganizowaniem zajęła się p. E. Cichocka, 
przy akompaniamencie p. E. Leśkiewiczówny. 
Licznie zgromadzona publiczność odniosła miłe 
wrażenie, a rozbawione i uśmiechnięte twarzy- 


Pozatem w roku bieżącym (od 24 kwie-|czki dzieci były dostateczną nagrodą dla prze- 


wodniczącej sekcyi pedagogicznej p. E, Żukie- 
wiczowej, której staraniem odbyło się to przed- 
stawienie. 

Dodać należy, że sala była przepełniona 
publicznością, która z entuzyazmem oklaskiwała 
występy młodych aktorów. 

Po zabawie tańczono do godziny rz ej w 
nocy. Powodzenie, jakiem cieszył się ten wie- 


czorek, nasuwa myśl, że nie zawadziłoby go po: 


wtórzyć, a chętnych widzów z pewnością nie 
zabrakaie. | 


PRZYJEGHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Aleksy Punłow, dy- 
rektor kanè. min. fm; Audrzej hr. Bobrinskij, 
szamb. dw. JCM; Aleksauder Warnek, admirał; 
Adolf Dattan, rz, r. st, z Władywostoku; Leon 
hr. Ledóchowski, z Wotłacz; L. Kagan, kupiec; 
Henryk Glaz, prowizor; Mikolaj Kazakow; Maryan 
Kozakowski, obywatel, z powiatu czehryńskiego; 
Bronisław Sobański, obywatel, z gubernii podol- 
skiej; Jerzy Tronkua, dyrektor trość, ćukr, z gu- 
bernii podolskiej; Julian Tołłoczko, obywatel, z pò- 
wiatu pińgzowskiego; Ignacy Szczeniowski, obyw, 
z gubernii podolskiej. 

Grand-Hótel: pp. Jan Łuszczewski, z War- 
szawy; Janina Świderska, z Warszawy; Romuald 
Matusewicz, adwokat przysięgły, z Humania; Józef 
Czarnowski, z Fasowej; L. Wiadimirow; Oskar 
hr. Sobański, 2 Wapniarki; Michał hr. Sobański, 
z Warszawy; Władysław Miodećki, z zzgranicy; 
Marya Młodecka; iktorya Szczygięl; Kagol Me- 
jer z Moskwy; Aleksander Korbe; Jan Zajączek, 
z Uładówki; Kazimierz Hołyński, z Warszawy; 
Stefan Zakrzewski, z Woroncża; Henryk Lewan- 
dowski, z zagranicy; Stefan Jełowicki, z Zytomie- 
rza; Stanisław Wożaicki, z Taraszczy; Wasleryan 
Hołyński, z Hajdukówki; Rafał Olszewski, z Jur- 
kówki; Józef Mańkowski, z Jurkówki. 

Hotel Ermitage: pp. Włodzimierz Ticner; 
Aleksy Nour; Mikoiaj Tichonow; Zenon Kulczyć- 
ki, dyrektor monast. cukr; Oskar Jełłuszeg. inż.; 
Aniela Jełłuszeg; Edgard Tiener, inżynier; H. Nej- 
man; Jan Nowakowski, z Żytomierza; M. Kamiń- 
ski, inżynier; Jan Wiszniowski, ze Zbrucza; Miko- 
łaj Picker, dyrektor szczucz. ćukr; Karol hr. Ledó- 
chowski, obywatel, z Kamieńca. 

Hotel Hładyniuka: pp. Leon Kondyba; W. 
Waltman, dyrektor chodorkowskiej cukrowni; Kow- 
stanty Bąkowski, dyrektor berdyczowskiej cakrow= 
ni; Konstanty Rybczyński, adwokat, z Żytomierza; 
Jan Jankowski, z Ługańska; Bolesław Kaliuowski, 
obywatel, z Humania; Aleksander Bezradecki, se- 
dzia pokoju; K. Kowalenko, buchalter szczusz. ču- 
krowni; Michał Starikow, nauczyciel; N. Sobolewa; 
E. Szulć, dyrektor htegor. cukr., 

Hote! Universal: pp. Franciszek Frelich, 
Płoskirowa, 


Palast-Hótel: pp Zygmunt Kleczewer, 
watel niemiecki; Emilia Ferstrat, cbyw. belg; D. 
Schobens, obywatel belgijski; Szymon Awerbuch; 
kupiec; Jakób Tutelman, kupiec: Aleksy Rskewski, 
kupiec: M. Szpilberg, kupiec; N Rudowski, kupiec, 
lakób Fiks, kupiec; Jakób Rabinowicz, kapiec; Szy- 
mon Jampolski, kupiec; B. Natkin, kupiec; I. Pro 
sianikow, kupiec, Grzegorz Kaczecow, kupiec; Szy- 
mon Klurgiur, kupiec; Leon Lifszyc, Kuper, 

Grand-Hótet Imperial: pp. A. Wiszniowski, 
kupieć; L. Rapoport, kupiec; Szymon Helman, 
kupiec: S Fijałko, kupiec; Sergiusz Atlas, kupiec; 
E. Epstein, kupiec: B. Steinhauz, kupiec; Rafał 
Milgrons, kupiec; Michał Wasilewski, kupiec, 
z Warszawy; [an Michajłowski, kupieć. 

Hotel Rosya: pp, Jan Kwiatkowski, adwokat, 
z Humania; Waclaw Sliwiński, obywatel, z powis- 
tu skwirskiego; Ludwika S,karska, z Petersburga; 
Robert Nejman, obywatel, ze Rżyszezowa; Włodzi- 
mierz Zichow, kupiec; I. Wyszomirski, pułkownik, 
z Żytomierza; Maryan Borecki, kupieć, z Berdycz.; 
Leopold Majdelsztana rejent; Witold Czarkowski, 
dyrektor, z gubernii kijowskiej; Mikołai Lisienieć- 
ki, obywatel, z Horodyszcr., Franciszek Linke, ku- 
piec; Władysław Sokulski, z lipowca; Emanuel 
Lipiński, obywatel, z Orutowa; Naralis Hencen- 
berg, z guberuii siedleckiej; Józef Rzewuski, z Pe- 
tersburga; Konstanty Celibiejew; Henryka Biele- 
wicz, z pow. čzebr. 

Hotel Praga: pv. 


z 


oby- 


Mikołaj Finenko; Witold 
Bakoński, z Gniew., Czesław Piotrowski, z Gniew; 
Błażej Trojanowski, z Warszawy; Wacław Skib- 
niewski, z Gnicwania; Ewald Jurgens, z Moskwy; 
Albin Siemiński, z Rożan; Justyn Siewruk; Piotr 
Zimmerman, z Petersburga; [an Gromnicki, z pow. 
uszyćkiego: Roch Rybczyński, z Krzyżopola. 


OFIARY. 


W Administrzcyi 
złożyli: 


Na kościół Matki Boskiej w Berdyczowie: W 
pięcioletnią rocznicę śmierci nieodzałowaucj pam'ę- 
ci stryja Tadeusza Syroczyńskicgo — p. Zofia Wa- 
licka, na ręce p Eugeniusza Wrzeszcza roo rb. 

Na Tow. Polsk. kolonti letnich: p, K. Głęboć- 
ki, za noscednictwem p. W. | 5 rb. 

Na wydział letnisk przy Tow. Dobr.: p. K. Głę- 
bocki, za uośredaictwem p. W. J. 5 rb. 

Na fnndusz dla sierot Ś. p. Kaz Laskowskiego 
(Ela): p. K. Głęboczi, za pośrednictwem p, W. J. 
5 rubli. 

Na Dom Zdrowia dla nauczycielek w Zakopa- 
nem: p. Zofia fanuszewska 5 rb. 


„Dziennika Kijowskiego” 


Środa, d. 27 lutego (12 marca) 1932 r DJE 55 ZZA NAN ARE KT TOD STER 5 
Na Kiermasz Tow. Dobr: dr Józef Garliński Z Persyl. Opieka nad dziećmi. WZT, Am s — Ośyeładczenie Serbii- 
20 rubli. É A k 4 Akcye T-a Kaukaz i Merkury. = Te d 
Na Macierz śląską w Cieszynie: Na rece p.T. Teheran (AP). Naczelny instruktor żan- Petersburg (Wł.). Komitet jubileuszowy | Akcye Rosyjsk. T-a Žegl. Handl. Czatn 665 Rzym (Wł) Posiowie serbscy otrzymali 
Serednickiej zioż,ls pp |. Rostocka 3 rb, 5 Kczy |darmeryi Joimarsen przyjechał do |-fagatu w|pod przewodnictwem Bułygina obliczył, iż it] „ Ros. Ta transport Í asekur. polecenie oświadczyć wielkim mocarstwom, że 
Żanowake 3 rb, T. Serednicka 3 rb., Z, Serednie |ceju zorganizowaniu ochrony linii kolejowej na|czba dzieci włościańskich, które na mocy uka.| " X-a Ubezpieczeń „Rosya Z. wojska serbskie, wysłane pod Skutari, nie: 
ka 3 rb., M. Bsykowska 3 rb, W. Kondracki 3 rb, WZ > R. š a  Mosk-Razańskiej kolei 523—325 5 e R 4 EB s 
W. Obidziaski 3 rb, C Cypgntt 3 rb, A. Bajkow |Południu Persyi. zu; Najwyższego winny być wychowywane w Mosk. K. Werones. kolei 762—765 zwłocznie po zdobyciu :ej twierdzy będą cofnięte 
ski 3 rb, I Serednicki 3 rb., |. Danielak a rb. Z Japonii orzytuikach dosięga 3u0,000.-——Wydatek na cel R Mosk. Wind.-Rybińsk. z561]: —257'l do Serbii, ponieważ niz chce ona przeciwdziałać 
Y Ae WPa do uznania Tow. Dobr: p. T. sere PT g” un wyniesie 11,400,000 rb, ŚSkarb--udziela| , Bol wibo z60 —z6t uchwałom konferencyi ambasadorów w Lon- 
nicka 3 rb. À t 0K10 . Prezes ministrów na zapyta.» vooot : s i n. Doniecka 287]? I i i iS Gicv i di 
Na wpis; do uznana Redakcyi: p. Marya | nie AEO zy i oto ke 3:500;009 rb., resztę uzupełnią ofiary osób n owi Dohsk. PCA dynie w sprawie Durazzoi S Gicvanni di Medua 
kowska 10 rb. A Tr PE e prywatnych i instytucye publiczne. Wołsko-Kaissk. b. MF: $ Po i Skutari 
BR stów odpowiedział, że gabinet, zgodnie z żąda mo ga da Handlu Z 975 ym 0i Skutari. 
" ? : a "ai À z e 
E 0 opinii publicznej — uznaje za konieczne | Dtnfesienie urzędowe o stosunkach rosyjske- | p ORU Abym. 0 zło og Białogród (AP). Gazeta „Polityka“ dono- 
zorganizowanie gabinetu partyjnego i możliwe austryackich. AkcycRoś. Handl, Przemyśl 352 - 354 Si, że pierwsza partya wojsk, piz:znaczona do 
mianowanie ministrów wojny i marynarki z z „ Petersb, Międzynar. Komerc; 523!|2—525 Skutari, przybyła do Alessio. 
| pośród osób cywilaych, Prezes ministrów nie „Psterskurg (AP). Urzędownie. Jedno- Akcye Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 497—500 = 
e e my. może wszakże określić, kiedy się to da usku-|brzmiący komunikat rządów rosyjskiego i au-| » RE 282 * i Konferercya ambasadorów. 
+ . 5.5 . . . . . à 4 . 205 - 
tecznić. Rząd składa projekt prawa o zmniej- |stryackc-węgierskiego i następnie niedawna wy-| , Kiowik. Poyi banku kALdI. 95 -297 Londyn (AP). Narady ambasadorów trwa- 
-- — szeniu podatku dochodowego. miana listów pomiędzy Jego Cesarską Mością ce-| » Dojarabeko Pazrzek x 633-638 ły wczoraj dwie godziny. Odpowiedzi ;wiązko- 
j ; o j g š fileńsk. Ziemsk. Ba i i k 
Od àorespondenidw tolasmych i Agemegt £a 0 b. pośle Zuwowskim. sarzem austryackim i królem węgierskim a Jego| ; Borsk, Banka Ziemsk. R 225 4 pych państw bałkańskich jeszcze nie otrzy 
tarsdwy skiej. Petersburg (Wł.). „Nowoje Wrem.* do-| Cesarską Mością Najjaśniejszym Panem ponownie] » Xij. Banku Ziemskiege 658 - 703 i 
s alani TE nosi, że były poseł do Dumy Zukowski jest|dowiodła, że stosunki przyjazne pomiędzy Obu | A*SY€ Noskiewsk. , 793 Prołest. 
Wyjaśnienia Asqutth'a. yy P y J , przyj P 7 Niżegor.-Samar. 658 
: kandydatem na stanowisko dyrektora naczelne- | Monarchami nie ucierpiały wskutek wypadkówļ ° Poławśsk A A Białogród (AP). Gazata „Polityka“ dono- 
Londya (AP). Izba gmin. Asquith oznaj- |o banku handlowego  wołżsko-kamskiegc . be 3 eii 7 38 i, że amb p 
9 8 : ; gy’ (4 go w skiego na ia Bałkańskim i że pod wa ui Peicrsb.-Tulsk. , 8 si, że ambasador austryacki zaprotestował wc- 
SR c na pół wyspie a e podawnemu ce w 45 a 
mił, iż na konierencyi ambasadorów osiągnięte | miejsce Barka. „Now. Wrem.* pisze, że kandy- ` 5 E 9 M Charkowsk. 451-455 bec Paszicza z powcdu wysłania wojsk serb- 
zostało porozumienie w Sprawie dwóch zasad- | dztura ta napotyka przeciwdziałanie ze-strony lem Ich wyślików jest zschowagię. pokoju. | Bakińak, T-x Naftow. 689 : G3t skich pod Skutari, domagając się zaniechania 
niczych punktów: kwestyę wybrzeży morza pewnych kół, wob”c, rzekomo, nacyonalistycz- Wskutek tego oba rządy przyszły do przekona- TA Ker Tih To 2349 - 2345 zamiaru wysłania pomocy wojskowej Czarno- 
Adryatyckiego i umożliwienia Serbii eksportu | gi Iskich ładów Żukowski tę 3 dki, ściśle ob "AP i ZW E E Pó 700--70 5 : k 
ki A yi 7 s aie polskich poglądów Z ukowskiego. nia, że pewne Środki, ściśle obronne, zarządzo-| „ Naft. T-a Br. Nobel. . 852-854 górze, ponieważ Skutari postanowiono włączy ć 
moż isto mp E i ść waże zn m Sprawa żydów w War. Tow. Krecytowem. |1e w prowincyach nadgranicznych obu państw, Udziały Tow. Naft. Br. Nobel . 1(200--16250 jw granice autonomicznej Albanii. Paszicz od- 
airn: ; : i „ |aie są już uzasadnione okolicznościami. Dlatego | tcye Briańsk. Kopalni Węgla = powiedział, iż, zgodnie z umową, Serbia pr- 
na jej autonomię, zagwarantowaną przez Euro Petersburg (Wł) „Rus. Mołwa* donosi, 4 p Briańsk. Fabr. szyn 182—183 winna dopomagać państwom związkowym bez 
pe Potrzeba tylko osiągnąć porozumienie co|że podanie warszawskiego towarzystwa Kredy. |też zdecydowano skład wojsk austryacko wę*| „ Naft. T-wa Hartman . 270 względu na to, do kogo należeć będzie Skutari 
do dwóch punktów, nie mających zasadniczego |towego w sprawie ograniczenia udziału żydów |gierskich w Galicyi zmniejszyć do normy zwy-| » E ag jawi ; R á i 
znaczenia, a wtedy będzie zapewniona zupełna jw pomienionem towarzystwie do 2a proc, ogól- |kłej, w równej mierze będzie wydane rozporzą-| , Petersbursk. Metalurg P 28 la Walki greków z bułgarami. 
zgoda mocarstw. Ugrupowanie mocarstw nie|nej liczby członków ministerstwo Skarbu skiero | ssanie co do zwolnienia żołnierzy rosyjskich, | » Nikopol-Mariupolsk. . 300 - 301 Sutla (W!) Pomiędzy grekami a bulgara- 
uległ» zmianie. Serdeczaość stosunków pomię- | wało do ministerstw Sprawiedliwości i Spraw ieli b li i'd -IU A » Patilowsk, . . ć 158 —159 mi pod Negritą doszło do walk. Obie stron 
dzy temi ugrupowaniami wzrasta. Następnie | wewnętrznych w celu zasięgnięcia opinii i zdo- |"tTzy mieli WPOSZEETWA JACY IE 2 Ry wyd | asf: ) 205 poniosły wielkie strat i y 
A'qaith wskazał na to, iż Turcya zgadza się|bycia danych statystycznych. ubiegłego roku. 5 Ta Odlew.ni stali Sona HM 5: 
na pośrednictwó, że oczekiwana jest również M F. i Fabr. Wag. Feniks. 130 Sukcesy greckie. 
zgoda sprzymierzeńców i że Rumunia i Bułga Przywileje urzędnicze na krpsagh. Ks. Ghika w Petersburgu. BSE „Dwigatiel* < 4 102 Wiedeń (WŁ) W walce pod Nutritom 
rya gotowe są skorzystać z pośrednictwa.| | , Petersburg (WŁ). „Narada referentów ko- Petersburg (AP). Przyjechał tu nadzwy-| „  Nońsk-jusjewsk. Metal F-a. 315—310, Brat? udźiał atii 4 Grei d Ę i dwie ar 
Mórca przemówienie swe zakończył słowami: | M8ył Dumy Państwowej, rozpatrującej prelimi- czajny poseł rumuński w Solii książę Ghika. z Rokon ar zł A 5 mat AI de i 
„Anglia kroczyła no drodze pokoju i zgody |aarz ministerstwa tprawiedliwości, zadecydowa- raoa * å w} EN y: 
i zam erza czynić tak nadal. Stosunki z Fran-jł?, iż przywileje służbowe dla urzędników na Kradzież w banku. s Lessner © 343 Zabiegi Kramarza. 
cyą i Rosyą są blizkie i serdeczne i Anglia| kresach szczególnie w Królestwie Polskiem po» Exaterynosław (AP). Nieznani złoczyńcy| „ _ Giechoozierskie 321 Praga (Wł.). Kramarz będzie koni al 
pragnie, aby i nadal nie uległy one zmianie“. j winny być zniesione. dokonali kradzieży 40,000 rb. w filii „Banku Uspasobienie z walorami państwowymi wc- P g "4 a w a 
A Zjednoczonego w Łożowej. góle spokujae; z papierami dywidendowymi po F e pu aiottiin pasty soven 


Pośrednictwo pokojowe. 
Blałogród (AP). Gazety donoszą, iż rada 


ministrów postanowiła zgodzić się na pośred- 
nctwo, którego warunki będą opracowane w 


Sofii. 


Następca ks. Delbnera. 
Petersburg (Wi.) „Riecz* pisze, że admi- 
nistratorem kościoła dla katolików rosyan w 
Petersburgu mianowany będzie ks. Susalew, były 
duchowny staroobrzędowców. 


Projekt nowej prasowej. 


Petersburg (Wł.) W kuluarach Dumy Pań. 
stwowej utrzymuj:, Że rząd wniesie do Dumy 
projekt ustawy prasowej w końcu Wielkiego 
postu. 


Dymisya pułkowników. 


Błałogród (AE). Otrzymali dymisyę do- 
wódcy oddziałów w okręgach nadmorskich puł- 
kownicy Paunawicz i Wulicz. W sferach woj- 
skowych twierdzą, iż przyczyną dymisyi było 
nieściałe wykonanie rozporządzeń podczas ataku 
Brdicy pod Skutari, wobec czego serbowie po- 
nieśli ogromne straty. 


Zą tania opozycji. 


Sofia (AP). Radosławow w imieniu przy- 
wódców opozycyi odwiedził Geszowa i prosił 
go o udzielenie poza posiedzeniem  sobrania 
przy drzwiach zamkniętych wyjaśni: ú, dotyczą- 
cych sytuacyi zewnętrznej. Geszow obiecał 
przyjąć 26 lutego przywódców opozycyi, 


wynurzenia Klofacza. 


Sofia (AP) Kolonia czeska wydała baa 
kiet na cześć Klofacza. Klofacz w przemowie 
zaznaczył solidarność południowych  słowian, 
szczególnie w'doczną w dziedzinie ekonomicz 
neji potępił policyę austryacką, którn zabrc- 
nia bułgarskiemu postowi do sobrania Spisa- 
rewskiemu wygłosić w Pradze referat o woj- 
nie bałkańskiej, Klofacz dziękował bułgarom 
za to, że dzięki ich zwycięstwom wzrosło uświa- 
domienie słowiańskie. 


Trzęsi:nia ziemi. 


New York (AP). W sobotę trzęsienie zie- 
mi zniszczyło cale miasto w rzeczypospolitej 
Guatemala. Wiele osób zostało zabitych. 


Emery tura Ghwostowa. 


Petersburg (Wł.. B. gubernator niżnoe 
nowogrodzki Cawostow otrzymał emeryturę 
2,500 rb. rocznie. 


Wylaśnienia ministra wojny. 


Petersburg (Wł.). Wskutek interpelacyi 
minister wojny nadesłał Dumie Państwowej 
wyjaśnienia w sprawie wybuchów w fabrykach 
prochu, Minister donosi, że przyczyna wybu- 
chów nie jest zzana i że do odpowiedzialności 
nikt mie może być pociągnięty. 


laterpelacye. 


Petersburg (WŁ). Frakcya s-d. w Du- 
mie Państwowej otrzymała wiadomość, że are- 
sztowany dzieunikarz-robotnik Sokołowski uiegł 
dotkliwziau pobiciu. Frakcya przygotowuje iu- 
terpelacyg. 

Petersburg (WŁ). Komisya interpelacyj- 
na przyjęła iaterpelacyę w Sprawie znęcania 
się nad więźniami w więzieniach dla skazanych 
na roboty ciężkie. 


Z komisył handlowo przemysłowej. 

Petersburg (Wł). Komisya handlowo- 
przemysiowa Dumy Państwowej uchwaliła, iż 
zakłady haadlowe, zobowiązane do ogłaszania 

Huragan. 

Sidney (AP). W Sidney i okolicy bura- 
gan poczynił w sobotę wielkie spustoszema. 
4 ludzi zabitych Drogi i ulice uszkodzone. 
Wiele budynków w gruzach. 


Katastrofa. 


Bruksela (AP). W fabryce wyrobów jed- 
wabnych w Tubise nastąpił wybuch Dwie ògo- 
by zabite, 14 rannych, z tych kilku ciężko. 


sprawozdania te winny drukować tylko w 
„Gubern. Wied * i że nie mają obowiązku o 
głaszać je w „Prawit. Wiestn.* 

Dokceła Dumy. 


Petersburg (Wł) Kanceiarya Dumy Pań- 
455 projektów praw, w tej liczbie 2 5, wnie 


sone jeszcze do 3 ej Dumy; 13 projektów praw 
rząd wycofał. 


sprawozdań swych w organach urzędowych — | 4 


stwowej obliczyis, że rząd miał do 4ej Dumy)! 


zjazd właścicieli kopalni. 
Bodajho (AP). Został otwarty 14-ty zjazd 
właścicieli kopalni złota z okręgów leńskiego 
i witymskiego. 


Fóżne. 


New-York (AP). Prezydent rzeczypospoli- 
tej San-Domingo wyraził życzenie złożenia po- 
dania o dymisyę. 

Do San Domingo przybyła kanonierka 
amerykańska dla obrony cudzoziemców. 


Gielda Petersburska. 


Dnia 26 lutego 1973 r. 
Weksle terminowe nu Lendyn 3 m. reff. at. 


czeki za ro f. St. ` 
p na Berlin 3 m. ra xeb M. . ze 
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44/30], Pożyczka roog r. . $ g9'ł3—gg'"'. 
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58,0 . " ” 101 
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ii Owl. Moskiewsk. Kred. T-s. . KIA 
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aara o Wileńsk. Ban. Ziem. Bg*i4--£6'11 
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h  Rijowtk Banku Ziem. -— 
41!sUJ  Moskiewsk. a fo- 89'1? 
4l?  Niż-Samar. 4 857!5—£6'/9 
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a/, Tulsk. 87'a -8784 
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Akcyc t-go T-a Żegl. po Dnieprze. 


aspałym początku ku końcowi giełdy na całej li- 
nii mocniejsze i kardziej ożywione; z premiówkami 
r.ej emisyi mocniejsze. 


Gicłdy zxzagraniexzne, 


Data 26 lutego (11 marca) 1913 r. 


Balin, Wypi ty ża ; utarsknig 4p. 215075 
ìl up. 215 025 
Kur wsiólews as Poturtearg mat du! —— 
41/69/, gużydzka cyd5 © 99 90 
4”, renta gańttwewa 18y; = — 
Reżyj. kil. kredyt. ros sz 215.05 
prywatne CH 


U:spsiebien e ospałe. 
rary2.—W ypiaty naFetersku:z. 


Conz najpitiza 264 25 
Cena najwy!sza 266 25 
4%/ remt pakówWowa 1394 r. 92.35 
41/0, peżydzka ī3c5 r. = —- 

4%, pożyczka rosyjska 1906 r. 104 85 
Dyżkents prywatne. 341% 
Uspośobienie moćne. 

LERTA. -—3"/, pstyćxrka śwśyjska 1906 : 10374 
41/8, peiyć zka psesjśku 1509 r 93—- 
Usposobienie mocniejsze. 

Aussterdaia.—g*/, pożyćzka rezyjika 1406 r.  —— 

4'/8'/, potyczka rosyjska 1809. —— 

Wiodsi.—zy pożyćxka rosyjska 1gc6 r. 103 63 


Z ostatniej chwili. 


(0d korespondentów własnych i Agencyt 
Petersburskiej). 


Sprawy bałkańskie. 


Demobilizacya w Austtryi. 


Wiedeń (Wł). Wiadomość urzędowa o 
demobilizacyi wywarła tu wielkie wrażenie, po- 
nieważ, według nastroju dni ostatnich, nie by- 
ig tak rychło spodziewana. Rozpuszczanie re 
zerwistów rozpocznie się niezwłocznie. 
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sprawach bałkańskich. Kramarz wyraził pogląd, 
że rewizya w postępowaniu wszystkich słowian 
jest bezwarunkowo konieczna. 


Choroba Jej Gesarskiej Wysokości Wielkiej 
Księżniczki Tatjany Mikołajówny. 
Petersburg (AP.) Urzędownie. B uletyn o 

stanie zdrowia jej Cesarskiej Wysokości Wiel- 

kiej Księżniczki Tatjany Mikołajówny: Jej Ce- 
garska Wysokość Wielka Księżniczka Tatjana 

Mikołsjówna zapadła na tyfus brzuszny. Dzisiaj 

temperatura: z rana 39 1, w południe— 384, o 

godz. 5 min. 30 po połudaiu—389, o godz. 8 

wieczór—39,6, puls dobry—84. Przejazd do 

Carskiego Sioła Najdostojniejsza chora zniosła 

zupełnie dobrze. Samopoczucie zadawalające. 
Podpisał lejb-medyk Botkin. Dnia 26 lu: 

tego 1913 roku. 


Sejm galicyjski. 


Lwów (Wł.) Posiedzenia sejmu odbędą 
się tylko w przyszły wtorek i środę, potem 
nastąpią ferye świąteczne dwutygodniowe. 


Wybory prezydenta m. Lwowa. 


Lwów (WŁ) Rada miejska wybrała na 
prezydenta 1ciasią Neumana, na wiceprezyden: 
tów Ratowskiego i Statla, 


s [3 


Gnoroba Papieża. 
Rzym (WŁ). W stanie 


nastąpiło .połepszenie. 


ZKADESŁANE. 


zdrowia Papieża 


Zamiast kwiatów na grób ś. p. Waiente- 
go Siemiątkowskiego, następujące osoby złoży- 
ły ofiary na rzecz Łuckiego: R -Katol. Towa- 
rzystwa Dobroczynności: 


Pp. Marya Cutkowska 6 rb, Irena i Ur. 
ban Siemiątkowscy 25 rb, Stanisław Mogil- 
nicki 25 rb, hr. Mieczysławostwo Chodkiewi- 
czowie 25 rb, Adamostwo Steccy 25 rb. 


Sprzedaję rower 
dodatkami 
Ne 1 m, 7, od 10 do 2 ej pp 


Pawłowski Związek 
y= Roboczy === 


w Kijowiec. 
Przyjmuje do apskowania, przecho 
vama i przewiezienia towary. Pole- 
za odpowiedzialnych pracowników 


STWARZA 
WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOŁOWE 


MYDLO HERBA 


najn Drwa berlin. najlepsze 


engie ski 
mało używany z, 
za 100 rb. Nazacjewska 


DRZEWO OPALOWE 


ehled Ja Połujana ns Przystani. 
Nabiereż.-Ługow.17 Tel, 22-82, Ceny 


Natychmiast 
danta meble z 6 
jedalnia i Sypialnia. 
ska 25 m. 12 


Chlewnia zarodowa 


18 sztuk przepięknych knurków 4 
miesięcznych Jorkszyrów, krsyżowa- 


z powodu wy- 
jazdu do sprze- 
koi, bawialnia, 
W.-Żytomi: r- 
8154 


8240) 


wtzędzie i we wszrskich gałęziach 
'pecyzlności: rządćów,  kasye rów, 
Ñ oucnralterów i in. oraz przyjmuje 
ezlonków do związku po 600 rubli 
gz: udział, 


Biuro ul. Poszkińska Xe 12. 


D-ra OBERMEYERA 
KROSTY, PIEGI, WĄGRY, LISZAJE, 
SWIERZBĘ, PRYSZCZE i WSZELKIE 

NIECZYSTOŚUŁ SKORY 
USUWA NAZAWSZE. 
Sprzecuż w spienach 
i w skład. apt. 
Zupsine wyleczenie! 


BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZYŁO 
SWOJE ZDKOWIE i TAKOWE UTRZY- 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIGlŁEK PREECZYSZCZNJĄCYGH 


D-ra KOWENA 


(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew i regu- 
lują czyrności kiszek. 
Zawsze przyncszą ulgę. 
Piori KOWENA 
są do rabycia we wszyst- 


k.ch p feench i w PARYŻU, 
Fg. Sr. Denis 147, 


FABRYKA WAG 
l. CHĄDZYŃSKI i S-ka 


ul. Luterańska Nr. 5. Wszelk. rodz. 
wagi dziesiętne, czterdziestne, setne, 


Stołowe i wagonowe, 8205 
E WEG 07 6] 


7k. śledzie Tk] 
! 


Królewskie świeżego połowu ma 
8230 


łośalone, o delikar. smaku, 7 k. 
sztuka. Magazyn Wasiekina, 
W.-Wasylkow B, tel. 36-18. 1863 


4981 


Mierniczo - eśne biuro  Kreś- 
lania Geometrów-taksatorów 
F. i A. BRODZKICH 


Kijów, Kreszczatyk 23 m. 8 wprcśt 
poczty. Przyjm. roboty: mierni- 
oze, leśna i kreślenie. 3019 


| Əkazyjnie 


kompl. umetl. baw. z róż. drzew, 
dyw:n zagran., portyery zaplat. co 
4000 rb., Sprzed, tanit) niż za poło- 
wę. Wiryna parys roboty, siaroż' 
sztychy Dronz., zew. rob. art.iżyran, 
sak karakułowy. fortep. niewiel ład, 
po cen. przyst. Rogniedinska 2 m. 12 

szcsenęta ladne 


Saint-Bernard ssa cabse W. 


Włodzimłierska 15, wiad. u stróża, 
7 


hiw kie 


Cent alne Biuro 
Rachunkowe 


pr zepis; wanie 
ra MASZYNE s 
K jów, Kreszczaątyk 

„ 40. Tel. 28-64, 1143 


pok Nr 
617 


38:47 | 
a P wygrany 
Automobii na SE +4 
niej loteryi tanio do sprzedania, Kuz- 
nieczn» 69 7525 
PZA choroby włabcicie- 
Jm jest do Sprzedania lub wy- 
duierżawienia wspaniale urządzony 
majątek PASYNKI st. Jaroszynka 
pod. gub. 316 dz W adomość na 
miejscu lub u właściciela: Kijów, 
lecznica doktorów specyalistów Rej- 
tarska 14 od 2 da 4 g.. pokój Nr 32. 
1946 


Do sprzedania 16 gatunkowych 
mlecznych i cielnych krów, koń, 
wózek, sanie, naczynia i przyrza- 
dy do mleczarni. Żyłańska Nr 12 
m. 2 od 11 dol i od 4 do 6 w 8027 


A ollo okazyjnie sprzedam. 1n- 
p otrune, najnow. konstr. 
dla nieumiejących grać na fortepia- 
nie, każdy może wysonywać najtrud. 
sztuki ze wszyst. cdcieniami, przy 
tem wielki repert. nut. Prorezna 
Nr 10 mag. W. Adamowicza. 8041 


Dom dwupiętrowy 
z ogródkiem do sprzedania w Kra- 
kowie Wiadomość od 4—6. Rognie- 


dińska 4—4. 8074 
O meble mahonio 

Starożytne we i porcelina 

do Sprzedania. Pirogowska 5 m. 1 
8117 


1 ladnie u- 
W pensyonacie mes!” po. 
kój do wynaj, można z całkowit 
utrzym. ośw. elettry z winda. Miko- 
łajowska 1L m. 29. 8160 


Kupię ładną sadybę 

ziemią dobrą orną od 25—500 dzie 
sięcin, niezbedna woda, w pobliżu 
kolei najdalej 25 wiorst. Wiadomość: 
Zylańska Nr 104 p. Łunrinowicz 
T 8151 


be 


pA 
z 


nych odpornych na zarazę i tyleż 
l-szek po 25 rb. za sztukę, loco 
Bsłta Poczta Bałta, wieś Czernecze 
pod. gub, do Zarządu. - 1537 


Tania Kuchnia 
Koła Kobiet Polek — Fundułejow- 
ska Nr 26 w d'iedzińcu, założona 
w Celu, by miodzież ucząca Się i lu- 
dzie pracy nie mający czasu na pro- 
wadzenie kuchni w domu, mogli być 
pewni, iż dostają jedzenie starannie 
rzygotowane na maśle i po ćevie 
osziu. Cały obiad 30 k, pół obia 
du 20 k. Cały ob'ad w abonamencie 
miesięcznie 8 rb. 50 k. 5169 
» łtz-Aai low 
„AUO pracy Dobr. Troic- 
ki zaułek Xe 6, telef 1788 Rekomend. 
nauczycielki, beny, elicyal, rzemieśl. 
i wszelką służbę demewą. Wspól 
mieszkanie dla szukających pracy 
milod: h katejicrek p: u. „Jchreni- 
r 


sra vw Jadwigi". eicki zaułek 
6% 

u +, | do Franc U 
Wyjezdżając Angii * nie- 
miec przyjmuje zamówienia na 
francuski miemki, angielki BIURG 
rAMOŁKOWSKIEJ. Warszawa. Je 
ozolimska 82. ; 8063 


Okazyjnie 
Tanio można nabyć meble starożyt- 
ne, mahoniowe i z brzozy korelskiej, 
obrazy, sztychy, dywany, starożytne 
rzeczy z porcelany, bronzu i in. Lu 


terańska ul. Nr 12 m. 3. Wejście 
frontowe. 8114 


Sprze tenio dobr. majątek 


* 360 dz, 30 wiorst td 
Kijowa. Szczeg. W, Podwalna Nr 29 
m. 9 Od 4 6 bez pośred. 8233 


Kupie majątek 
w Południowo-Zachodnim kraju, Ha 
tel „Rossya* 5. 815 


1805 


csłabione, jak również przy wyczerpaniu i rostr ja 
nerwowym należy zaż. wać naturalny wzmacniający 
i odżywczy BIOMALC, który znakomic e działa 
na cały organizm. 
Zw ętsza apetyt | wzmacnia mięśnie 
“af 85k, Wa-l rb. 50 kop Żądajcie wa wszy- 
stkich aptekach i skła- 
dach aptecznych 


wnosząc do niego żywotność, 
Cena słoika 


BIOMALC. 


i utkcń;zył szkołę zagra- 
Leśnik nitą, poszukuje miejsca 


leśniczego lub innego odpswiednie- 


Polak 


ko kasycr 


ktory wysiużył 25 lat ja 
Omsku Syber. Kolei Żelaznej prosi 


poszukuje posady do 
dzieci, zna krój, umie 


towsrowy w 
szyć, suknie i bieli'ne, 


olka 


go zajecia. Zgłos'enia: b uro Mio szanownych rodaków o pracę. Dielowa N: 12 m. 5. K I Z. 8226 
b*ndzki i S-ka, Kreszczatyk 5 5249 | Adres: Żytomierz ulica Miesz- 
- o: szy. |C ańska, Nr. 33 W. kopczvń- znaj. dzbrze swó) fach, 
Osoba A i e WAEA iw y 7068 Kowal kucie koni, obznajin. 
stale za małe wynagrodzenie, może ” Mit ia) kawaler z pane at roln'czemi i miocką 
być na wyjazd. Mało - Podwalna Technik leete E a ść R Eoee EO A 
| menne | 2 A poszuk. pos. tu lub w | gub., folwark A Prusek. 8215 
GEL 8228 | cukrowni, 2 lata praktyki, elektr. i 
Rolnych elicyalistów, ekono-| SSCh: Ostatnio zajmow. adp. stano si, czech, lat 40, żonaty 
Wed cióków, Aledidby głeńków. wisko. Poważne referencye. Oferty: Rolni Sakali rolnicza, 50 laż 


pisarzy prewen'owych, pomocników „PZORARY” NAS 


gospodar, mrchaników, gospodynie 
wiejskie ze sprawdz. świad. poleca 
Błuro Jahcłkowskiej, Warszawa, Je 
rozolimska 82 8065 


Potrzebna bona, E54. 


Odesa 


8156 | praktyki w Czechach i Królestwie, 
poszuk. posady zarządz, od 1/tV r. 
b. Łeskawe zgłoszenia pod adresem: 
Lukes, Skrzeszowiće, st, p. Stomni- 
ki gub. kieleckiej. 8150 


B" 


chalter rolny, doskon. teorya 


i wizlolet prażtyka; rekomend. 
potadana fr.blówka. Prorezoa 7 znauych fziemisn, pragnie zmisnić 
m. 8, od 3 do 6. 8244 preaumeratę Na posadę, Wymag. co do wynagrodz. 

| "WTN a 2 skromne. Poste-restante okaz, kw. 
Dyplomow leśn k wykon. sumien. Nr 10116. 8179 


i tano, wszelkie roboty w zakres 
leśnictwa. Przyjm. inspek. i kont". 
Kijów, Trzechświarit. 8 m, 6, od 11 


0 1 i od 5-6. Br. Szymanski. 7901 


poszukuje; posady, pomocnik ekono- 
ma z 11⁄2 roczną praktyką, ob- 
znajmiony z prowańzeniem dzierni 
za Adres: Kreszczatytki zauł. 10 Ti 


1. J. Bierzyński. 

: młoda, nowoprzyb 
Angielka jaw OES P dosk. 
nuz. mów. po niem., poszuk, pos 
do sta*sz. dzieci lub jako dame de 
compsgnie. Listownie; Odesa, Knia- 
ieskaja 9 m. 3. O ioformacye zgło- 
sié się: Kijów, Michajł, Nr 16 m, 18 

1934 


„dziennik Kijowski” 
przyjma, e 
Księgar=nia | Czytelnia 


A. źwierówicza 


jenutaricion: a-m £ 


Poszukuję dzierżawy 


od 150 do 250 dzies lub pos, zarza- 
dzającego majątkiem z kaucyą 1000 
rb. Hotel „Italia* Nr 9. 8184 


Wydzierżawię majątek 
z gorzelnią 500 dziesięcin w czerni- 


bowsk. gub. Wiadomość: W, Podwal- 
na 22 m. 5 od g. 4—f w. 8217 


Jampol - Podo ski 
„Daiennike "Ki owakiego” 
przyjmuje 8115 


Wt. Biesiekierski 


6 D 


5 ne d. ch Pa ia manek) 1913 r. N 55 


BIURO MELIO3ACYIT ROLNYCH 


KNOPIMSKI i KRASKI 
WARSZAWA KUUW 


N;WOGRODZKA 28 41. BIBIKOWSKI BULW. X 4. 


MELIORACYE ROLNE 


DRENOWANIE PUL. NAWADNIANIE i Odoawadnianie tav. 
OSUSZANIE Biot, Lasów i Budynków. ZAKŁADANIE 


STAWÓW RYBNYCH, BUDOWA cesó pray wów monem, dros 


bitych i kolejni podjazdowych. 


URZĄDZAKE FILTRÓW i OSADNIKÓW. ooo cwi zał 


cukrowniach i Mrochnatniaćk. 


KREDYT MELIORACYJNY RZĄDOWY "Wj 


nm AO WIEZY 


r 3 

Ś z 
: NASIONA BURAKOW> CUKRÓWYCH: 
3 HODOWLI: c 
& Excellence. R. hr. Potockiego w Uładówce. x 
s Maryi hr. Branickiej w Białej Cerkwi. z 
% Ottona Breustedta w Schladen, R 
r POLECA: S 
: 
:J. K. SZUMAŃ, Kijów. -< 
5 


Sadowa 2, telef. s. 65. 


Biblioteka 
Biblioteka 
Bibliote! a 
Biblioteka 
Biblioteka 


ma na celu zobrazowanie życia polskisgo i litewskiego w przeszłości opa- 
wiedzianego przez Świadków naocznych. i 


pamiętników 
pamiętników 
pamiętników 
namiętników 
pamiętników 
Liblictaca pamiętników 
B.bliotexa pamiętników ganogme ane prém ur ge mnika Kijewmekiegos rocznie z „1 


Prequmeratę przyjmują: Adnminist'acya „Biblioteki pamiętników!', W.lns, prospekt 3 to Jar- 
ski No 28, oraz Ada n stracya „Dziennika Kijowskiego‘ w Kijowie, Kreszczatyk No 38 
Szzzegółowy prospekt na żądanie bezplatnie. 5600 


obejmie chszar całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. 


da czytelnikom pełny wizerunek Czasów i ludzi w ośŚwie.lcniu działaczy 
cdmiennych stronnictw i różnych pog 4dów. 


każdy pamiętnik 41 bę A będzie przez jednego z najwybitniejstych bis- 
toryków i ucronych polskich i opatrzony (reściwą przedinową. 


jako wydawnietwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w formacie k iąż 
kowym, objętości 200—250 str. druku z licznymi portretami i ilustraeyarni, 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rb. 8, półr.cznie rh 4, kwart. 
rb. 2; za granicą racz. ıb, 10, półvocznie rb. 5, kwartainie rb. 2.50, 


FABRYKA POWOZÓW PETEWY <Alcoy w D 
kjow. 3 w. od kopier w 


| Miyn 


biegu przy kapita! le 10% czyst. Ic 


do sprzedania. Zgłoszenia przyjm 
Biuru Rachunkowa. Kijów, Kresz 
cyatub 42 asrzynka poczt, 207 7702 


S.P, KÓRIAWINA Jar”: BÓR PL 


KLINCY, CZERNIH. GUB 
Na kontraktach, plac Aleksandrowski przy 
(PEL sużgame Suworowa. 


POWOZY — 


buforowe i rezoroOwe «a 
Frzyjmoeje się zamówienia. === 


wŁOSOwW 


Śobóokc 


WYŻSZEJ | „gg 15 
ARYSTOKRACYI GR. ZE 
POLECAM ULUBIONE 


50% MYDŁO GLICERYNOWE 


FABRYKI! CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYI 


ALBERTA: ZEJDLA 


MyDŁo To JEST BEZ KONKURENŃCY| Pob WZGLĘDEM 


DZLINKATNOŚĆ! onAZ ZNAKOMITEGO DZIAŁANIA NA SKORĘ 
KTÓRA STAJE SIĘ SUBTELNIE-GIAŁĄ 


GY HAWAŁEK 40M. TUZIN4 RB. è 
PAOSZĘ ZĄDĄC w APTEKACH I APTECZ SKŁADACH. 


tlriJów, DoRoHożycna 65 


pit 


m 
e 


R. 


1933 


Zimowy rozkład jazdy. 


Na kolejach Południowo-Zachodnich 
Nr 1. Aw. I i U kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r—N. 


. dka NE O, 
y TYLKO w TY M 


U 


Wl OPAKOWANIU 


9. Euy. 1i II kl. Warszawa, odch. g. 7 m ac w., prz- ©. 10 r. — tor Mod 
Nr rk. Kur. I, II i II kl. Perebu i odch. g. 9 m. 20 r, prz. Wre g 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. I, Mi II Rip Wołocz zp 44 torm? papieru 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. — Nr 13. Owo LE : ; 
NiM k. Grajewo, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 SKŁĄD MANEKINÓW 


I 

r. — Nr 5. Osob. I, M i M ki. Odesa, Nowosielice, Humań, odch 
£. Ia m. 50 w D, prz. g. 6 m. 20 r. — Nr ar. Pośp.l, Mi II] 
kl. Rostów n. D., Mkolajów, od. g. 8 m. 30 r., prz. g: 9 m. 50 w, 
Nr 19. Tow.-Osob. I, I i UI ki. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 W, prz. g. ro m. 5o r. — Nr 29. Osob. I, Mi [M kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Ns 
5. Oscb. I, II i IN kl. Sarny, Warszawa, odch. g. II m. 5o w 
n., przych. godz. 7 m. 33 r.—Nr 3. Poczt. I Mi IM kl. Odess, 
dach. g: 9 r., prz. g. 9 w. 23 w. — Nr 17. Pocet. |, E p 
Ekaterynoslaw, odch. g. 1r m. 39 w., prz. g. 7 m. 55 r. 


Poczt. I, Mi II kl. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 5o po pid pid, Przyjeżdżającym 


męskich, damskich i dzie- 
cinngch najnowszych fa- 
$o-ó*. Przyjmuje za- 
mówienia według form 
własnego wyrobu. 


W. JELSZIN 
Kijów, Kreszczatyk 25. 
w podwórzu. 7770 


prz. g. 4 m. 50 po płd. — Nr 15. Towar. - osob. I 

Brześć, Koziatyn, Olesa, odch. godz ro m. 5n r., prz. g. Ó m. 5 na kontrakty 
płd. — Nr 31. Towar.-osob. IV ki. Fastów, Koziatyn, odch. rt 44 

m. 55 w., prz. œ 7 m. 45 r. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl kar 


używane i newe, Styłcwe, 
starczytne Í zwyczalve. 
ba- 


7 b. 
Pee Kompletne uzib! rui 


wiajni, dali, ġa- 
binetów, sypislni i buduarów, 


Obrazy i grawiury, bronzy, p2r- 
Ma kolei Mioskioweko - Kijewsko - Weroneskiej Zegiiry celana, 


figury iinne fzeczy do 
A haapai mieszkania, tir 
Nr 2. Pośp. I, Mi [I kl. Moskwa, odch. g. 12 m. 30 pr anuo 
płd., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, II i III ki, Nawia, Mos- CENY STAŁE. 
kwa, odch, g. 12 m. 05 w n, prz. § 5 m. 40 r. — Nr r2 Opakowania staranna bezpłatałe, 
Osob. I, H i DI kl. Kursk, Woroneż, od. g.Ó m. 55 w., prz. g.9m b 
30 r. — Nr 14. Osob. I, II i [I kl. Kursk, Bachmacz, Woroneż, Okazyjnie AWCE c Tm Fi 
odch g. 10 m. 45 w. prz. g. 7 r. — Nr i6. Osob. 1, Mi II kl 


bli francuskiei ro- 
Bachmącz, Kursk, odch. g. r po płd., prz. g. 4 m, 26 po płd. — « 
:|„Rzeczy okazyjne 


boty w stylu Marquetri. 
Nr 2. Pośp. I, II i IM kl. Połtawa, Charków,odch. g. 6 w., prz. 
M. TABACZNIKA 


(r m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, Ni [I kl. Połtawa Sdek. 
W.-Wasylkowska 27, telef, 15-38. 


rv-Wsaruzawa, odch. g "r m. 05 w., prz. g. 5 m 53 r Nr 27 Moblo 
To'n. Osob I, U, II! kl. Fastów, oćch. g. 5 m. 25 po poł. 
g 9 m. 25 r. 


in m. 15 w. prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Towar.-o8ob. L, II, 
i HI kl. Połtawa, Władykaukaz nich g 8 m. og r. orzych. o p. 
vr a ro w Nr 18, Poczł 1, il [M kl. Bachmacz — Petersburg 
odcb g 7 m. 25 w, przych g. iom 43 r. 


S EZ e, WRRZNTERCEZY PO ZARAZY EROE EEE 0. O ZOT ANAURGREY A AIRA T T A L EAA ORDO 20M 
Drukzruin Poigka w Kijowie. ulica Kreszczatyt È 38 


Retaktar edpowieczialny Ragina Zmijawuka 


7 WC JAJE w". TAE EA. e E, 
A. PRZESMYCKI 
K jów, Kreszczatyk 48. Tel. 4-93 


T wo NARWSKIEJ Laian Manufaktu y 
WORKI jmowe 


Ree Fundukiejowska Ms 12, tel. 1469. 
ë Motory ropowa. „Semi Diesel” kompletne spalane 


EC 


RB | A pól funia 1oży naliowej na siłę — godzinę 
„ŚREZENTY zaczne | Motory gazowe | gazoganeratory htryk „Rus- 
E M locarsisne gtr- 


ton, Proctor & Go, Lid. Lincoln. aury parowe: 
peiws EN s kra- 


Maszyny i narzędzia rolnicze (wyni sagran fabryk 


Automobile ,„„0.A.G.* 


ciężarowe — sportowe — autobusy. 


nailepsza w tej sh wili maszyna do pisania 


s! 


Z RÓG 


Jax TO 


x(G m. nm w 5 togi „łemy nasa 


naroLiu 
m | 50- (00 rs. i więcej mie sięca 


KAJ © pracając a dA e w domu. Furhew Wwykszt. 
dległ zamieszkan. ic znwadza 


Te THOMAS H, W UE K-KUNAU iKO, 


Petersburg, Newski 10 12. grs. 


Pr roszę prze 
ZARY wyj ASM y ki 


abyteczna 


B.bl 


Fortepiany i planina 
fabryki „A. STROBL” w Kijowie 
Reperaaya I ateojenie. ŻylaAska M ET. Teleton 183. dogs 


r 


Fabryka Maszyn, Narzędzi Rolniczych 
iodiewnia żelaza p. 


„WŁ. MENCEL r Diaj (ubi 


BURAKOWE 


SLEWNIKI surae 


OPIELAGZE- PRZERYWACZE +x ©. Himaxowsxieso 


Walce, młocarnie konne, kieraty, młyny etc 
IRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA 


TRANSMISYE, WAGONETKI czci 
Cenniki ma żądznie bezpłatnie, 

Zarząd fabryczny od 15 Lut, do 1 Marca 
mieści się w Kijowie, w hot. „Francqois” 


ul. Funduklejowska. : 7498 


Nie marjac te zyje 
niernatione! Harvester Con 


of America, 
ODESA, Lanżeronowska Nr 2, 


W kwestzi najnowszych udoskonalonych 
maszyn i narzędzi rolniczych, 


uniworaalme, kom- 


A. PRZESMYCKI 
Kijów, Kreszcz:tyk 43, tel 4 93. 


Ake. T wo CZESTOCHOWSKICH zakładów Jutowşch 


| Konopaych. 


23AT EEEE i ni 


Yela Masiya i Mergla Robi E a PŁoTNA FLTRACYNE gn. | 
Niemena awil [i |.2 JARNO“ iti 


is Białej toki Kijowskiej gub. 
| w r I9i3 dawać bęśzia prócz detychczasowago zeszytu tygodniowago 


48 dodatków rocznie, 


POLECA FN — 


—— | mać 


Wszelkie 


BOBER RRR 


‘ol Z NY rarae dei n 88 ZNACZNIE AOZSZERZĀ PROGRAM,  Wytowadza BARWNE ILUSTRAGYE 
ro nieze! a ry srajowy i i 2a- | Bez powiększania zatem ceny psefumeracyfnej, pranumaratorzy „Ziarna“ 
granicznych 65 otrzymają w roku 1813: 
8 © az | 52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 
13 tomów powieś oprawie (dia rodziny). WW 
na wozy OFTANI i Mozeli I2 zeszytów Ak! wera pn ąz ih pa 
A ni domu). 
I-go MARCA jów, hotel Francya N: 29 28 12 arkus:y w robót piłkowy:h (laubzegowych) i t. p. U 


S83808083 28888383288283 REBRARA E2332 BERERE 


12 repro lukcyi obra:ów. 
Opłacający pranumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcy! otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartości rb. 4-0h)i 


Roh XXXVII ISTNIENIA, 
AJT- NZA 1 NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


JAJE ZUPEŁNIE BKZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
12 dużych lomów najeslniejszych powieści | romansów 


zaakomitychgauterów pwlskich I obcych 


Redaktor I Wydawca: MICHAŁ EYRORACZKI, 
Biesiacja Literacka ekcjmuj 


» Alikum artystyczne (przy N-rze a pisma. 
2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27) 
3 Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pisma 
Adres Redakcy! I Administracyi „Ziarna” 
Warszawa; Nowy-Świat Ni 34, telefon 33-20. 


WARUNKI PRZEDTŁATY: 


w Warszawie: Z przenyłką pocztową: 
Ri 


wszystkie sedraje litera ek ; m 
nej, ehwilę bieżącą wszechświatoewą Í wiedzę gruniewną w ea ea acmis i RE Św e o g- 
larnej, słewem wszystke te stanowi nicudrewna potrzebę umysłu mteli- Kwartalnie e 1.25 | Kwartalnie 4 150 
tentnege. Í za opr. książek rocznie 1—|i za opr. książek rocznie E a 
Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dziejs ojozyete | Za odnoszenie kop, 15 kwart. Za Me ia premium kop. 26. 


uwłaszoza porozbiorowe i paimiątki uarodewe, 
Biesiada Literacia wśrystkie artykuły ebficia flu-truja, 
Biesiada Literaoka rozpoczyna w s. 1013 druk pracy ilustro 
wanej p. t, 
GROBY POLSKIE, zawlerającej życiorysy uczestników powśtania r, 1865 
aoległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


— PREMIUM BEZPŁATNE. 


2 dużych tomów wyborowych powieści I romansów 


wtrzymują bezpłatnie wtzyscy prenumcejaterry 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory 
g!nalnych, które ze względów cenzuralnych, były dotąd znane zaledwi 
w skróceniu: Mickaia pal ch netman Ukrainy! | Werny- 
horat; Bolesławity ps zr: "Te p asnuta na tle wypadków 1863 r. i in 
ae; nadie powieści Synoradzkiego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zlńskiego, Paczkowskiego, O oówaliiaga o Wilczyńskiego, Wiktora Hu 
o, Dumasa, Dickansa, Coopara, Fatala e" eła innych autorów 
tych dodawanych zupelnie bezplatnie książek szybke utwerzy się do: 
barowa bibliotaka trwałej wartości, keztałcące serce | umysl. 


Dodatków ber oprawy nieżwynyłamy. 


Gtrzymaliśmy nowy transport 


Rok Polski 


w życiu, tradycyi i 


Przedstawił 


gmunt Gloger 


Wydanło drugie pomnożcne z 40 ryctnami. 
Cena rabili 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


pieśni 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie: rocznie rb. 6, półrocznie rb. 8, kwzrtalnie sb 1 kop. 50. 
na prowincył; „ (b B, - rb, 4; z rb 2, 


Zząracicą rocrnie rb. 10. 


Oprawa wytworna, re złoconymi wyciskam! na tle ezrwnem, deiaw: 
aych 'ake premium powieści: 3 tomów go kop; 6 temów 1 rh., 1a te 
mów arb, 


Dla 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Kijowskiego’ 


Ne żgdnala ndrziajatracys wysyła nauwer nunatwy kozpłotlnie 


Rdret cedakóyi | admialstracy: Waruxn a, Pino Waroeki A 4 
Weicioa je 78- . 


Zwracać sią należy do adminisiracyi „Dziennika 


Wydawca Antoni Zialeńnki. 


